
GLOS POMORSKI
Nr. 54 —  Rok 4. (G A Z E T A  P O M O R S K A ) HumerPojedyńczy 2 0 0 .0 0 0 mk.
Prenum erata m U | »cu w .j Pwy oJbione < ekspedycji 3.400 000,

«  agenturach miejscowych miesięcznie 3.600.000 mkp., przez pocztę 
przy zamói lentu przez ekspedycję naszą 3 686 .000  mkp, wprost 
na poczcie lub u listowego miesięczni- 3.886.000 mkp. —  pod 
opaską w Polsce i do Gdańska 5.000.000 mkp, zagranicę 0500UCO r i  
jolskich lub ich wartość walutowa, do Francli 18,— fr, (z wysyłką 
oo 2-gi dzień 14 fr.) do Anglji 5 shill ng >w, do Stanów Zjednoczonych 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strejkt, przeszkody 
techniczne I. t d .  prenumeratorzy nie mają prawa iadania nieuostar- 
czonycb numerów, lub ZTrrotn prenumeraty. —  Pr ly waloryzacji obo-
riązuje odpowiednia dopłata. I

Rachunek bieżący: Ba»k Powiatowy Orudzladz, Bank Związku Spółek 
Zar«bk.r Dsnzlger Prlrat-Aktlenbank Gdańsk i Grudziądz, P. K. K. P. 
Grudzl.dz — Konto czekowe: Gdańsk nr. 2980. Kontr pocztowe: 
Kasa Oszczędności. Oddział w Poznauiu nr. 201192. K le jąc  płat­
ności wykonania Orudalądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 8-łamowej 125.000 mk. w  d zlale reklamowym na 
■tronie 1-3 tam. przed tekstem 7 0.000 mk, wśród tekstu 500.000 mk.. za 
tekstem 400.000 ink, dla W. U. Gdańska obowiązują ta same ceny, dis 
Niemiec dochodzi 150°/o nadwytkt, dla reszty zag.aulcy 200»/o nad wyżki, 
płatne w markach polskich lub tcK wartości walutowej. Za tiomaozenla 
oblicza się 20% rsdwyzki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie 
zwłoki dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy ceny bieżące. Każda 
nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie oroszenia zlecone przed 
dułem zmiany cen. * Administracja nie przejmuje odpowiedzialność 1 »a 
terminowa umleoaozenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Dyrektor przylmnje oa godz. 10-taj do i i-tej przed połudulem.
Redaktor N acdn y  przyjmuje od godz. 11-tej do 12-iei w południa.

Redakcja I Administracja 
G rob iow a 27,29. Grudziądz, śro la, dnia 5-go marca 1924. Telefon nr. 50 i 51.

W ynik  rokowań polsko-niemieckich w Genewie.
Genewa, 3. 3. (PAT.) O przebiegu polsko-niemieckich 

rokowań wydal sekretariat Ligi Narodów następujący 
urzędowy komunikat, ułożony w porozumieniu z obiema 
delegacjami. Rokowania toczyły się do dnia 3 marca 
bież rolu. Odroczono je na kilka dni, aby rządy obu 
państw mosły zbadać położenie, jakie wytworzyło się 
w  wyniku tych narad.

Sousa Dantas zaproponował rrzewod uczącym obu 
delegacji niemieckiej i polskiej, aby odbyli z nim dnia 9 
marca jeszcze jedną naradę w celu umożliwienia dokład­
nego poinformowania się o stanowisku obu rządów. O 
tej konferencji Souza-Dantas opracuje sprawozdanie dla 
Rady Ligi Narodów, której sesja rozpocznie sie dnia 1U 
mai ca br.

N a tle przesilenia gabinetowego w Belg ii.
Vanderveloe nischce rozłamu między Francję a Belgię. — St> de Ływiere tworzyć 

ma gubinet. — Francja v>cbec przesilenia w BeJgji.
Paryż 3. 3. (A. W .) Vandervelde w  wywiadzie z ko­

respondentem ,.Matina“ oświadczył, i mylne są przy­
puszczenia* jakoby on sam nieprzychylnie odnosił się do 
Francji. Prawdą jest, że on i jego przyjaciele od po­
czątku zwalczali okupację Ruhry Jako nieprowadzącą do 
celu. Różnica zdań polega wyłącznie na wyborze meto­
dy Wszystkie partje belgijskie są zdania, ie Francja i 
Belgja powmny otrzymać należnę im odszkodowanie.. 
Żaden z posłów głosujących w  parlamencie przeciwko 
traktatowi nie głosował po to, aby wprowadzić rozłam 
tniędzy Francją a Belgją.

Bruksela, 3. 3. (A. W  ) Według ostatnich wiadomości, 
misję utworzenia gabinetu otrzymał St. de Byviere. 
członek gabinetu Theunisi. Prawdopodobnie obejmie on 
także tekę spraW zagranicznych.

Paryż, 3. 3. (A, W .) Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych wydało komunikat, wyrażający ubolewanie z po­
wodu ustąpieniu gabmotu belgijskiego. Komunikat pod­
nosi jedność taktyki Francji i Beigji wobec Niemiec za 
czasów gabinetu Theunisa i wyraża przekonanie, że 
przyszli gabinet belgijski będzie bezwiednie dalej oro- 
wad/Jł politykę swego poprzednika.

Krytyczna sytuacja w Gdańsku.
Megalomanja polityczna. — Polityk

Gdańsk, 4. 3- (A. W .) ..ualdsche Pr& s Ś ’ fisje <ia te- 
~.<łt stosunków gospodarczych w  Gdańsku: „Działalność 
polityczna poszczególnych partyj me się odwrotnie do 
postępu gospodarczego Gdańska. Megalomania politycz­
na Idzie równolegle z ubóstwem niemal ie apostolsldem. 
Sytuacja jest tak krytyczna, lak nigdy. Powstania sze­
regu stowarzyszeń gospodarczych jak . Danziger Polni- 
sche HandelsJienst“ następnie przygotowania do two­
rzenia gtkdisko-polskiej Izby Handlowej są oznakami 
iż tu* ' - koła nie są zadowoh ne z polityki senatu. Sy­
tuacja jest o tyle niebezpieczna, że konkurencja Rzeszy

Gdańska łródlam Jago ubMtwa.
rrenrecide, wzrasta. Taryfy tranzytowe na kolejach 
niemieckich zostały zniżone od 50 do 30 proc, oo fla 
handlu gdańskiego jest niebezpiecznym ciosem. Podczas 
gdy Gdańsk kierował całą swą energie na cele politycz­
ne. Szczecin wybudował już 8-ą strefę wolną, która ró­
wna się portowi gdańskiemu. Obecnie w  Gdańsku daje 
się zauważyć ścieranie dwóch prądów: grunv terory- 
stycznej i gospodarczej. Pierwsza traci wszelld wpływ, 
a na jej miejsce w st--”^  sfery myślące kategoriami go- 
spodarczeml Przepuszczać należy, iż niebawem gene­
rałowie hę As bez żołnierzy.

Protest b. powstańców przeciwko gwałtom niemieckim.
Katowice. 3. 3. (A W .) W  niedz'elę drugiego bm. o godz. 

10-ej w  sali powstańców w  Katowicach odSyf się wielki wicc. 
zwołany przez zarząd Związków oowstańczych na powiat gli- 
wicko-toszewskl, w  którym wzięli również udział członkowie 
grupy katowskiej. W  wiecu wzięło udział około 6u00 osób, 
a miał on na celu zaprotestowanie przeciwko przeprowadzo­
nym w  ostatnim tygodniu L te fo  la niem'eckim Górnym Ślą­
sku aresztowaniom około 100 Polaków, którym bładze nie- 
nheckie zarzucają zdradę stunu z powodu ich rzekomego na­
leżenia do związku powstańców województ. Mówcy pp. Ki- 
nowskf, Kula, prezes zarządu głównego związku powstańców 
śląskich Grzesik, podkreślili w  swoich przemówieniach w yłą­
cznie gospodarczy I filantropijny charakter zwiazkn powstań­
ców. który ma na celu Jedynie zaopatrzenie inwalidów po­
wstańczych oraz pozostałych po poległych powstańcach wdów 
2 sierot. Statuty związku nie zawierają absolutnie nic tak'ego 
coby mogło wskazywać na dążność do oderwania jak'ch kol- 
w iek ziem należących do Rzeszy niemieckiej, W  razie znale­
zienia u niektórych aresztowanych legltymacyj związku byfo

by to jednym leszcze dowodem, że związek nie ma charak­
teru konspiracyjnego i nie służy żadnym tajiiynT celom poli­
tycznym
' W iec zakończył się powzięciem rezolucji, któr? charak­
teryzuje ostatnie aresztowania jako teror, mający na cein zdu­
szenie w  zarodku pierwszych objaw budącego sie życia 
polskiego na Śląsku Opolskim, stwierdzając że zebrań, są i 
pozostaną zwolennikami równouprawnienia i spokojnego 
współżycia wszystkich obywateli w  państwie, -czego dowodem 
jest normalny rozwój wszystkich instytucyj niemieckich w 
województwie

Postępowanie Niemców narusza systematycznie równo­
wagę, prowadzi do walk, za które odpowiedzialność musi 
spaść na Niemcy. Zebrani uważaj? uwięzionych rodaków za 
mdfczennlków narodowych którym wyrażają głebokłe współ­
czucie. Aby tym uczuciom dać praktyczny wyraz, rezolucja 
wzywa społeczeństwo do składania ofiar na fundusz zaopa­
trzenia rodzin aresztowanych.

Domagania się rozwiązania Reichstagu.
Berlin, 3 .3. (A- W .) Minister sprawiedliwości dr. Er- 

minger oświadczył, iż obecny Reichstag powinien być 
jaknajprędzej rozwiązany, nieodpowiada on bowiem "wo- 
b ludności, która zmieniła się od czasu ostatnich wybo­
rów. Reichstag opanowany jest gorączką wyborcza 
wskutek czego staje się niezdolnym do pracy.

Radykalni socjaliści w Niemczech góra.
Berlhi, 3 3. (PAT.) Wczorajszy zjazd okręgowej 

partji socjal-demokratycznej, zwołany celem ustalenia 
kandydatur do reichstagu miał przebieg bardzo burzli­
wy. W  głosowaniu zwycięży# 260 głosami przeciw’ 220 
kierunek radykalny. Uchwalono wvsunąć kandydatury 
radyka'nych socjaldemokratów Krispina i Zubeila. Zjazd 
uchwalił nadto ostry protest przeciwko kandydaturze 
Noskego w  Hannowerze. Pr7edctawic?ełe kierunku 
umiarkował>go, m. in. Bernstein opuścili salę obrad.

*
Paryż, 3. 3. (PAT.) Prasa gr» iłuje Poincarenm jego 

odpowiedzi na pismo Mac Donalda, w  której premier 
francuski odparł bezpodstawne zarzuty przeciwko Fran- 
CflL Pisma pochwaJają w  odpowiedzi Poincare go wyra­

żenie przezeń pragrienia r>okcju oraz zacieśnienia soju­
szu francusko-angielskiego.

Bruksela, 3. 3. (PAT.) Król przyjął na audiencji Theu­
nisa. którego usiłował podobny ponownie nakłonić do 
przyjęcia misji utworzenia nowego gabinetu.

*
Wiedeń, 3. 3. (PAT.) „Sonn- u. Montags Ztg.“ donosi 

z Jeny. że przy okazji „niemieckiego dnia“. urządzonego 
tam przez prawicowy związek „Jungsturm" przj szło do 
krwawych starć z komunistami, przyczem udele osób 
odniosło rany. Aresztowana znaczną liczbę komunistów.

Zniesienie kalifatu w Angorze.
Konstantynopol, 3. 3. (PAT.) Donoszą z Angopr że 

stronnictwa większości obradowały dzisiaj nad projek­
tem ustawy, podpisanym rrzez 50 posłów, a domagają­
cym s?ę zniesienia kalifatu i wysiedlenia rodziny sułtana- 
Pierwszy paragraf tej ustawy, przewidując^ zniesienie 
kalifatu i pozbawienia kalifatu władzy został przyjęty. 
Panuje przekonanie że cała ustawa będzie przyjęta.

Konstantynopol, 3. 3. (PAT.) Policja otrzymała pole­
cenie roztoczenia nadzoru nad siedzibo kalifa 1 nad pała­
cem. który zamieszkują członkowie domu cesarskiego. 
Polecono również policji strzeżenie kosztowności

Zebranie organizacyjne
Crudziąszkieoo Koła Ciirześcsjańsk.ej Demokracji

odbędzie się
w środą, 5 m w «a  o godz. 7 wieczorem 

w hotelu Warszawskim.
Na porządku obrad między innemi:

W y b ó A  delegatów na niedzielny zjazd wojewódzki 
i inne ważne sprawy.

Liczny udsiał tylko członków bezwzględnie koniecio y_ 
Zarząd  Grudziądzkiego Kola Ctirz. D em .

Czy panowie nowebogaccy
podpisują akcie Banku Polskiego ?. . .

Grudziądz, 4 marca-

(d. kon.) Gdy pan Władysław Grabski podjął się za­
dania sanacji naszego skarbu, balansowania budżetu po­
ciągania do świadczeń i płacenia podatków wszystkich 
obywateli, to no swojej stronie wszystkich miał tych, 
którzy wciąż i wciąż spieszyli Ojczyźnie z pomocą, 
którzy podpisywali w najkrytyczniejszych dla państwa 
chwilach pożyczki długo i krótkote-minowe odrodze­
nia, mlljoBĆ"'ki 1 złoto 1 srebro bez wahania składali 
na ołtarzu Ojczyzny. Ci wszyscy wierzyli w lepsze 
jutro Ojczyzny, jak po dziś dzień wierzy, że krwawy i 
wdowi ich grosz, zaofiarowany w niebezpiecznej dla 
Pańs-twa chwili, nie straci na walorze, gdy państwo 
dźwignie się i gdy normalne nastaną warunki.

W  normalnych czasach przedwojennych opierała' bię 
każda akcja pożyczkowa i fiansowo-ratunkowa państwa 
przeważnie na warstwach średnich, które nie wahały 
się ani chwili oddać swój grosz zaoszczędzony do wier­
nych rąk państwa. Warstwy te dziś, nie orjentujące 
się w  konstelacji sj>ekulacyjnej, paskarskiej i’ nuwory- 
szowskiej zubożamy. W  codziennej walce o byt, przy­
mierają głodem zdewaluowane ich oszczędności > przed­
wojenne żadnej monetarnej ale przedstawiają wartości 
W  przeważnej części prócz z moralnem poparciem spie­
szyć nie mogą pdństwu z pomocą . pokazują palcami na 
tych, którzy dziś się panoszą — nuworyszów.

Kupiec, prremysłowiec, handlowiec, pracujący na za­
sadach przedwojennych ugina się pod ciężarem podatków 
akcyz, patentów. Ostatecznie ód oodatkr majątkowego 
uchylić się nie może. Od zapisów na akcje Banku Pol­
skiego też się nie uchyli gdy bowiem zapisy na akcje 
Banku Polskiego w  zbyt powolnym iść będą tempię, 
gdy dobrowolna subskrypcja zawieczie, państwo chwy­
cić się będzie musiało radykalnych środków i w myśl 
hasła: sanacja skarbi; nadewszystko! znaleźć będzie mu­
siało środki i drogi by konieczne dla sanacji naszych fi­
nansów sumy osiągnąć. Będzie fo operacja bolesna, ! 
znovra padnie Jej ofiarą stryjny, uczciwy kupiec i prze­
mysłowiec. Zanosi się na to.

Grudziądz wszystko z wszystkiem do dziś dnia sub­
skrybował około 60 akcyj Banku Polskiego?

Na czem to polega?
Pątrzynw od 4 lat,' jak wśród nas jak grzyby po 

deszczu Wyrastają multomiljarderzy. Dla nich, którzy 
to wczoraj jeszcze rolę odgrywali gołych iUreckich 
świętych lub legendarnych grabarzy złota z Kalifornii 
dziś pieniądz leży na ulicy. Wczoraj jeszcze nasz nowobo 
gacki szukał pokoiku, gdzie znużone złożyć by mógł 
czoło, dziś wielkopańskie ma mieszkanie z klubowemi 
meblami, jeździ samochodem za interesami, których nikt 
nie zna do Gdańska lub do ratowania nadwerężonego 
spekulacją zdrowia do Zakopanego. Wczoraj handlował 
drobiem dziś hurtem ogołaca Polskę z żywności. Wczo­
raj stać mu nie było na centnar węgli a dziś handluje 
wagonami.

W  tych nowobogackich, w tych wyrastających jak 
grzyby po. deszczu nuworyczacn leży zagadka niepowo­
dzenia subskrypcji Banku Polskiego. Ntezbadanemi dro­
gami Opatrzności zdobył’ majątki. Co drugie słowo to 
u nich frank albo dolar albo szterling. lecz mów im sło­
wo o subskrypcji, a pociągają ramieniami

Subskrypcja akcyj Banku 1 sanacja skarbu to począ­
tek końca etyki mrworyszowskiei. spekulacji na bjedde, 
cyuicaneg© ograbiania głupich i łatwowiernych.
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Kupiec, przemysłowiec, handlowiec, otwarte prowadzi 
Książki. Kontrolę prowadzi nad dewizami, pad każdym 
fenśgiem- Nowobogacki zna wszystkie drogi, które pro­
wadzą dla nieuczciewgo handlu — żadna droga nie pro­
wadzi dojego -książek,.— sam jednej tylko nie zna drogi, 

która prowadzi do Banku Polskiego i subskrypcji.
Kupca, przemysłowca, handiowca. średniego, zdrowe­

go stanu, nawoływać nie potrzeba do subskrypcji, jak 
ich nawoływać nic było trzeba do pożyczek Odrodze­
nia, do składania srebra i złota!

Nawoływać nie potrzeba urzędnika, robotnika, gór­
nika, inteligenta, który swoje skromne zarobki opodat- 
kowywa pa rzecz Banku Polskiego i spieszy państwu 
z pomocą! Drobne grosze składąją się na obecnie po­
ważną część podpisanych akcyj, zgrywający się w  klu­
bach o dolary i szterlingi nie poczuwają się do tego obo­
wiązku. •

Pilnować dziś tych, którzy jak hyeny żerowały na 
biedzie i wyzysku, na festynach żałują Polski ą z niej ży ­
ją którzy krętemi drogami dorobili się forrun magna­

ckich których życie na zewnątrz i ich fortuny w ostat­
nich latach zdobyte w zbyt rażącem stoją przeciwień­
stwie do stanu majątkowego lat ubiegłych, a — sub­
skrypcja będzie miała powodzenie.

Nadzwyczajne czasy domagają się nadzwyczajnych 
środków. Do wojny —  a państwo prowadzi wojnę z 
zmorą drożyzny i inflacji — brak pieniędzy. Słusznem 
tylko jest, gdy państwo zabierze się do tych, którzy 
ograbiali bliźnich, którzy z niczego, kretem! drogami 
z wdowiego grosza dorobili się majątków. Przeprowadzić 
sekwestr zażądać dowodów zarobkowania od tych któ­
rzy rri siali ni orali, a zbierali, grubo żbierali, a zadzi­
wiający będzie wynik subskrypcji.

Nadzwyczajne czasy, nadzwyczajnych domagają się 
środków. Od państwa zależy, by je zastosowało.

Niepowodzenie Polski w  Lidze Narodów
* *

Nieznany z nazwiska pisarz polski w  ostatnimÓliumerze 
^Przeglądu Współczesnego1’ na podstawie osobistej, a jak w i­
dać, gruntownej obserwacji ostatniej sesji Ligi Na.odów, w y­
powiada bardzo ciekawe uwagi o przyczynach zewnętrz­
nych i wewnętrznych niepomyślnego dla Polski przebiegu 
obrad paryskich. Jest obowiązkiem aby szeroki ogół zasta­
nowił się nad nimi poważnie, odpowiedzialne zaś za politykę 

'  państwową czynniki, aby przystąpiły do reformy naszych sto^ 
łunków z Ligą.

Jest coś, stwierdza nieznany autor, w całej atmosferze 
fctei Narodów i wszelkich jej poczynań, co wywołuje wrażenie 
podstawowego kłamstwa. Przyczyna leży niewątpliwie w za­
łożeniu Ligi i /ej metodach pracy. Międzynarodowa ta in­
stytucja Istnieje od lat kilku, otoczona hałasem i rozgłosem. 
Ma służyć zupełnie nowym ideom z zadaniem naczelnem:

. znalezienia nowej formy współżycia narodów, z metodą pra­
cy, polegającą na jawnem 1 wspólnem rozstrząsaniu wszyst­
kich spraw spornych urzez wszystkie należące do Ligi narody, 
głównym celem praktycznym: sprawiedliwym rozstrzygnię­
ciem tych spraw przez wszystkie narody.

Tym  pięknym zadaniom i metodom zadaje rzeczywistość 
bezwzględny kłam. Formy współżycia narodów pozostały 
dawne, a jeśli się tworzą nowe, to pozą Ligą Narodów: sprawy 
sporne rozstrzyga się na podstawie układu sił politycznych, 
tek to zawsze było i będzie w  świecie, nowe zaś metody da­
wnej dyplomacji są tylko płaszczykiem dla zasłonięcia jaknaj- 
Perfidniejszej tajnej dyplomacji, odprawiającej prawdziwe or- 
gje w  Lidze. Beznadziejna jałowość posiedzeń publicznych w  
Lidze, nuda biorących w  niej udział, a nadewszystko bezsku­
teczność niemal zupełna jakiejkolwiek akcji na oficjalnych po­
siedzeniach — pochodzą w znacznej mierze z tenj metody pra­
cy. W  Lidze bowiem załatwia się wszystko poza posiedze­
niami, drogą cichych targów, tajnych układów a nadewszy­
stko tysiącznych intryg, Na oficjalne posiedzenie przychodzi się 
s gotowymi referatami, to znaczy gotowymi wyrokami, przyj­
mowanymi jednomyślnie przez członków po dyskusji, służą- 
•ej tylko pozorem jawnościjobrad. a nieomal zawsze pozba­
wionej realnego znaczenia. t

Liga Narodów, autor potwierdza znaną rzecz, jest insty- 
WCją „o  silnem naogół zabarwnieniu lewicowem, wolnomyśl- 
nem, czy też masońskicm. i o silnych wpływach żydowskich". 
To fakt, nie ulegający wątpliwości. Wystarczy na jego twier­
dzenie przyjrzeć się składowi osobistemu Rady Liki i jej funk­
cjonariuszy. Stanowi on jednak, według autora, tylko jedną 
z orzyczyn przegranych naszych w  Lidze, przyczyn nieusu­
walnych. Natomiast w  naszej mocy jest nie mając narazie 
sposobu wyzwolenia się od kontaktu z Liga postarać się 
wszelkimi sposobami o jaknajdalej idącą redukcję spraw, w 
których jesteśmy klijentami Ligi. ' Bezspornym jest fakt. że 
»już dzis'aj Liga Narodów jest straszliwą klęską dla tych 
państw, które mają dużó spraw spornych w  jej zakresie dzia­
łania". Obfitość tych spraw wywołuje fatalne wrażenie na 
terenie Ligi i z góry sceptycznie nastraja co do ich wyni­
ków.

Do zasadniczych rówfi eż przyczyn naszych niepowodzeń 
w Lidze zalicza autor „zupełny upadek wpływu pólitycznego 
Polski na terenie zagranicznym, jako skutek błędów naszej 
polityki zagranicznej, przedewszystkiem 'jednak fatalnej sytu- 
•cji wewnętrznej państwa polskiego". Świadczy o tern spo- 
aób w jaki przegrywamy nasze procesy w  Lidze. Jest on 
spokaTzający. Autor cytuje liczne' przykłady, nie zawsze 
bezsporne, ale wkażdym razie pouczające. Najcharaktery- 
stjczniejszy odnosi sie do sprawy Jaworzyny, o Jctórej try­
bunał w  Hadze wydał wyrok „w. trzech czwartych na nasza 
korzyść końcowa rezolucję", obie fe zdobycze twierdzi autor 
■ostały zupełnie przekreślone przez Radę Ligi w  spoSob u- 
w/aczający dla nas, traktujący nas poniżej Węgier, a nawet 
Litwy. Jest to jednak rezultatem również fatalnej sytuacji 
wenętrznej naszego kraju, o której Rada Ligi posiada zbyt 
■awet ponurą oplnję ale niedaleką od prawdy

Delegaci polscy w  Lidze reprezentują przecież „państwo, 
w którem gabinety zmieniają sie co kilka miesięcy, a rekon­
struują co kflka tygodni, państwo, w którem myśl meksy­
kańskich wzorów nosłre rządy uważają za swój obowiązek nle- 
♦ylko zmianę całego wewnętrznego systemu rządzenia, ale 
I częstokroć zobowiązań zagranicznych poprzednich rządów 
państwowo, które nie płaci długów zagranicznych, nie dotrzy­
muje zobowiązań i  staje się przysłowiowo słynne z elemen­
tarnej niesolidności..." Dlatego też autor podkreśla, że naj­
większy nawet genjusz nic nie wskóra w obronie spraw ta­
kiej Polski".

W  końcu swych uwag stwierdza z naciskiem, że na ostat­
niej „polskiej" sesii Rady Lfgi ostatecznym ciosem, który za­
dało wszystkim naszym sprawom własne społeczeństwo (? i 
•tepła ostatnia czternasta czy piętnasta z kolei zmiana rządu 
W F*sC «, dokonana w  czasie .pełnych rozpraw Rady Ligi".

Zabezpieczenie na wypadek bezrobocia.
Pan pos. Jan Puchatka z klubu Chrześcijańskiej Demo­

kracji pisze w  bratnim organie „Gł. Narodu1’ na powyższy te­
mat:

Po paru latach nadzwyczajnie korzystnej koniunktury dla 
naszego przemysłu kiedy to spadek marki polskiej zapewniał 
przemysłowi nieoczekiwane w normalnych warunkach zyski, 
nastąpiło przesilenie wywołane z jednej strony konkurencją 
przemysłu zagranicznego, z drugiej zaś strony pomyślaną po­
ważnie i przeprowadzaną w  szybkiem tempie sanacją skarbu. 
Nie wchodząc bliżej w  badanie, dlaczego przemysł zagraniczny 
rywalizuje skutecznie z przemysłem polskim, n:e roztrząsając 
pytania, w  jakim stopniu akcja sanacyjna rządu poprzedniego 
i obecnego wywołała obecny kryzys przemysłowy, stwier­
dzam jedynie sam takt i jego następstwa.

Do tych następstw zaliczam przedewszystkiem bezrobocie, 
które w  ostatnich dmach przybiera ctsaz ostrzejszą formę. Już 
nie tysiące, ale dziesiątKi tysięcy wszelkiego rodzaju praco­
wników, pozostaje dziś bez pracy, a w następstwie tego.bez 
środków do życia. Bezrobocie objęło nictylko pracowników 
fizycznych, ale w  równym stopniu inteligencję, zarobkującą. 
Rozciąga sie ono nietylko na ludzi zatrudnionych bezpośrednio 
w  wielkim czy małym przemyśle, ale dotyka szeregu innych 
zakładów pracy oraz instytucji tak prywatnych, jak państwo­
wych, czy samorządowych, słowem rozlewa się szeroką falą 
po całym obszarze Rzeczypospolitej, pochłaniając coraz w ię­
cej niewinn* ćh ofiar.

Bezrobocie stało się pierwszorzędnem zagadnieniem pań- 
stwowem. Tak Sejm jak i rząd rozumie, że należy rozpocząć 
z bezrobociem walkę jako z chorobą, która może zniszczyć 
organizm państwowy i zachwiać podstawami sahacj' skarbu 
Walką musi iść w dwóch kierunkach, a to w  kierunku usuwa­
nia przyczyn bezrobocia i w kierunku przychodzenia z pomocą 
tym, którzy zostali pozbawieni pracy.

Jeśli chodzi o usuwanie przyczyn bezrobocia to akcja 
Sejmu i Rządu ma ogramczony zakres działania, a to tem 
więcej że względy finansowe stoją tu na przeszkodzie. W  
tym kierunku winno same społeczeństwo' zabrać się energicz­
nie do działania. Mam wrażenie, że jest w  naszem społeczeń­
stwie dość osób >' instytucji które mogłyby dać pracę i za­
robek wielu z pośród tych, którzy dziś z braku pracy przy­
mierają głodem. Rząd zapewne tego rodzaju zamierzeniom 
udzieli daleko idącego poparcia, a przez to rozmiar bezrobo­
cia znacznie by się zmniejszył. Pozostanie jednak poważna 
liczba tak:ch, którzy i nadal bez pracy pozostaną. Tyn1! nale­
ży  dać pomoc, by im umożliwić przetrwanie kryzysu. To 
jut zadanie Sejmu i Rządu, to wypełnienie rfakazu naszej Kon­
stytucji, która w  art. 102 postanawia, że każdy obywatel, po­
zostający bez pracy ma prawo do ubezpieczenia społecznego. 
Ten kategoryczny nakaz Konstytucji pragnie spełnić nasz 
Sejm, na żądanie którego jeszcze w  kw :etniu 1923 r. przed­
łożył Rząd projekt ustawy o zabezpieczeniu na wypadek bez­
robocia.

Projekt rządowy, po gruntownej przeróbce został już u- 
chwalony przez Sejmową Komisję ochrony pracy i w  piątek 
znalazł się na pełnem posiedzeniu Sejmu® Ceiem zaznajo­
mienia pracowników z projektem ustawy, 'przytaczam tu
jego główne zasady, przyjęte przez Kómisję

W  myśl projektu zabezpieczenia na wypadek bezrobocia 
podlegają robotnicy zatrndn!eni w zakładach pracy, w  których 
w myśl ustawy o czasie pracy obowiązuje S-godzinny dzień 
pracy. Nie mają zatem Dyć objęci ustawą pracownicy umy­
słowi. Jest to zdaniem molem wielka niesprawiedliwość bo
bezrobocie dotyka tej kategorii pracowmków bardzo boleśnie, 
a pracownik nm>słowy napotyka zazwyczaj większe trudno­
ści w  znalezieniu pracy niż pracownik fizyczny; Sejmowe

kluby roDotnicze, będą usiłowały usunąć tę krzywdę, jaka ma 
spotkać pracowników umysłowych. W  szczególności klnb 
Chrześc'jańskiej Demokracji największy z klubów robotni­
czych stawia ten postulat kategorycznie i energicznie będzie 
dążył do jego przeprowadzenia na plenum Sejmu.

Projekt ustawy o zebezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia przewiduje w dalszym ciągu utworzenie funduszu zabez­
pieczeniowego, który narazie określono na 3.3 proc. zarobków 
robotn czych Z kwoty tej 0.50 proc. płaca robotnicy. 1.50 proc. 
pracodawcy, 1.3 Skarb Państwa, z czego Y> może przerzucić 
na gminy miejskie, oraz te  gminy, na których terenie znajdują 
się zakłady brzemysfowe. Wkładki od robotników ściągaj? 
pracodawcy przy wypłacie.

Bezrobotny ma prawo flo zasiłku zabezpieczeniowego. 
Zasiłek wynosi od 30 — 50 procent faktycznego zarobKU, za­
leżnie od stanu iodzinnego robotnika. Zasiłek może być w y­
płacany przez 13 tygodu łw  roku, w  wyjątkowych wypad­
kach przez 2o tygodni. Warunkiem otrzymania zasiłku jest 
niezawinione bezrobocie oraz przepracowanie przedtem naj 
mniej 20 tygodni w  roku poprzedzającym bezrobocie.

Ustawa przewiduje także umożliwić przyznawani zasiłku 
częściowo bezrobotnym, którzy pracują tylko przez 3 ddi w 
tygodniu. Dla tej kategorii zabezpieczonych wynosi zasiłek 
do 30 procent zarobku. Projekt ustawy zawiera szczegółowe 
przepisy dotyczące kontroli nad bezrobutnymi.

Władzami „Funduszu zabezpieczeń owego" są: Zarząd 
główny pod kierownictwem Ministra Pracy, oraz zarządy ob­
wodowe, utworzone w siedzibach Państwowych Urzędów 
pośrednictwa pracy. Techniczne czynności wykonują osobne 
biura lub też gminy i instytucje społeczne, o charakterze pu- 
bliczno-prawnym. Instancję rekursow? stanowia Obwodowe 
Komisje Odwoławcze.

W e wszystkicn wyżej wymienionych władzach zasiadają 
przedstawiciele Rządu, pracodawców, robotników i samorzą­
dów, przez co zabezpieczona jest bezstronność tytn władz.

Tak przedstawiają się zasady, na których oparty jest pro­
jekt ustawy Jak z nich wynika ustawa tvlko częściowo speł­
nia nakaz Konstytucji, bo obejmuje tylko pewne kategorie 
pracowników. Ustawa, któraby zabezpieczała wszystkich o- 
bywateli na w; padek bezrobocia jest jeszcze muzyką dale­
kiej przyszłości, jakkolwiek Ministerstwo Pracy opracowuje 
jul projekt takiej powszechnej ustawy. Złudzeniem jest rów­
nież, jakoby omówiony projekt ustawy był lekarstwem na o- 
becne bezrobocie. Ustawa bowiem Zacznie się realizować do­
piero za jakie H roku. Do tego czasu inus; państwo bezro­
botnym przyjść z pomocą doraźną. Rząd obecny poczuwa 
się do tego obowiązku, bo zamierza gminom, na których ob­
szarze trwa bezrobocre udzielić dogodnych kredytów na po­
moc doraźna dla bezrobotnych.

Jakkolwiek ustawa, którą Sejm wkrótce uchlali, ma nie­
wątpliwe braki, to jednak należy ją powitać jako poważny 
wysiłek w  kierunku ubezpieczenia bezrobocia. Pamiętać bo­
wiem trzeba, że nawet na zachodzie sprawa zabezpieczenia 
na wypadek bezrobocia nie została jeszcze tak uregulowana, 
by ją można uważać za ostateczn:e rozstrzygniętą. T em 
mniej dziwić się należy, że w  Polsce powstałej do żyda  po 
długiej niewoli, wśród szczęku oręża, w  Polsce zniszczonej i 
walczącej o utrzymanie odzyskanej niepodległości, nlt można 
za jednym zamachem rozstrzygnąć kwestii, która w pastwach 
wysoce uprzemysłowionych pozostaje i nadal niezałatwionym 
problemem.

Ustawę o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia należy 
■ traktować jako tymczasową, jednakże jako ważny krok na 
I drodze do fcudpwy ustawodawstwa społecznęgo w  Polsce.

Posiedzenie Rady Ministrów.
Warszawa, 3. 3. (PAT.) Rada Ministrów z dnia 3 mar­

ca br. powzięła następujące uchwały: projekt ustawy o 
zmianie niektórych postanowień przepisów o pracowni­
czych związkach zawodowych, względnie o stworze­
niach i związkach, rozporządzenie o przekazaniu mini­
strowi skarbu nadzoru nad zakładem niemieckim listów 
zastawnych oraz nad zakładem kredytowym miejskich 
właścicieli domów w  Poznaniu, projekt ustawy o upraw- 

.nieniu ministra pracy i opieki społ. do powoływania nad­
zwyczajnych komiśji rozjemczych do załatwienia zatar­
gów zbiorowych pomiędzy pracodawcami, a pracowni­
kami rolnymi,, projekt ustawy o ratyfikacji konwencji

pocztowej z Rosją, poprawki do projektu rozporządze­
nia p. Prezydenta Rzplitej o  wojewódzkich radach wo­
dnych zasady odszkodowania niektórych osób, pozba­
wionych używania osad na ziemiach b. dzielnic- -'rusk-ej 
w związku z przejmowaniem ich przez państwo polskie, 
rozporządzenie o stosowaniu ustawy z dnia 9 paździer­
nika 1923 r, o uposażeniach funkcjonarjuszów państwo­
wych i wojska do profesorów pewnych wyższych szkół 
teologicznych oraz o u?upełn;eniu danej ustawy w sto­
sunku do wynagradzania zastępców profesorów szkół 
akademickich, wreszcie statut Ministerstwa Spraw W e­
wnętrznych-

„Zmianą ta podcięła w Paryżu resztkę naszej nowagi, zakne­
blowała usta naszym przyjaciołom i ośmieliła do reszty wro­
gów dała granitową podstawę pod zmiażdżenie naszych spraw 
w  ów bezprzykładny sposób."

Wnioski z tego ponurego obrazu naszej sytuacji i naszych 
spraw na terenie Ligi Narodów mogą być wielorakie. Nie po­
winny one dotyczyć osób naszych delegatów i eksporterów, 
ktrży, jak autor udowadnia, są takimi którym „na ostatniej 
sesji możną było ze spokojem powierzyć w  każdej sytuacji 
i przed każdym trybunałem świata obronę kwest]i.“

M'mo, że za nimi stało prawo, słuszność, sprawiedliwość, 
praca fachowość, mimo wysokich talenfów p Skirmunta, ogól­
nej sympatji i szacunku, jakiego zażywa w  Lidze, wyższbści 
jego wystąpień publicznych w  porównaniu z wystąpieniami 
przeciwników, nawet p. Benesza, nie mają on; zalet „tiowo- 
c ze s fty ch .ja w n y ch " dyplomatów, a mianowicie .—  braku 
skrupułów, zupełnej bezwzględności w działaniu braku prze­
sądów co do godności osobistej, zdolności do intryg, do sto­
sowania kłamstwa i krętactwa, znaczne! wreszcie dozy bez­
czelności i tupetu.

„Zwycięża w  Lidze Narodow przedewszystkiem ten, kto 
reprezentuje silne państwo i może w razie potrzeby uderzyć 
pięścią w  stół lub podsunąć kułak pod nos komu rlależy". Ta 
stara, choć smętna prawda iest ośrodkiem wywodów au­
tora.

N i nargluesie okładów oolske-niemieekicłt 
w  W arszawie.

(Od w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .
Grudziądz, 4 marca- 

W  dniu 27 lutego rozpoczęły się w Warszawie ukła­
dy polsko-niemieckie.

„Vossische Zcitung“ jako jedyna zabiera w  tej spra­
wie glos i zauważa, że z wszystkich spraw „najbardziej 
pesymistycznie wygladaią prace, których komisja nie­
miecka pod przewodnictwem p. v. Stockhatnmer‘a się 
podjęła. Układy te, które są dągiem dalszym bezcelo­
wych pertraktacyj w Dreźnie, wyprzedzone zostały pla­
nową hecą przeciwko Niemcom. Rozchodzi słę o spra­

wy likwidacyjne i optantów. . .  „Vo$s. Ztg." odnosi wra­
żenie, że Polska pozbyć się nie może megalomanii, iż 
bardziej papieska być musi od papieża i to w sensie fran­
cuskim i że odgrywa złego sąsiada ze szkodą konsolida­
cji średniej Europy"

Ciekawszy jest znowu p. Stresemann minister spraw 
zagranicznych, który nic nie wie lub wiedzieć nie chce o 
wydaleniach Polaków z Niemczech i który mówi:

„W  dalekich kolach polskich panuje jeszcze wro­
gie usposobienie przeciwko Niemcom. Jeszcze w czasie 
ostatnim postawiono w Sejmie polskim nagle wnioski o 
wydalenia większej liczby Niemców i zerwanie ukła­
dów, toczących się z powodu cofnięcia wydaleń ostatnich 
czasów .. .  Wielka liczba mieszkańców Polski nie wie do 
dziś dnia czy posiada obywatelstwo polskie i czy mająt­
ki jej podlegać będą likwidacji... Układy rozpoczęły 
się - .. Wyrazić możemy tylko nadzieję, że sprawj' te o- 
stateczn>e zostaną uregulowane, Rząd niemieori w 
każdym razie dołoży stńrań i czuwać będzie z całyrr na­
ciskiem nad prawami i interesami zainteresowanych 
kół “ —

Par. Stresoman uważa dalej, że praktyka władz ad­
ministracyjnych polskich w stosunku do Niemców nie od­
powiada zobowiązaniom i ubolewa, że specjalne układy 
miedzy Polską a Niemcami nie doprowadziły do porozu­
mienia.

I my jesteśmy zdania, że praktyki naszych władz ad­
ministracyjnych nie odpowiadają przepisom międzynaro­
dowym, albowiem nikt nas nie przekona, że dziać się to 
może w porządku, że jedna polska strona cierpi,pod wy­
daleniami, represjami i terrorem, gdy druga niemiecka, 
bezwzględnego zażywa spokoju. Wszelkie przepisy mię­
dzynarodowe i Rady Ligi Narodów wtedy są dobre i pię­
kne. gdy obie je przestrzegają strony. W  przeciwnym 
razie obowiązywać może tylko zasada „oko za oko. ząb 
za zab!“

Niestety od tej zasady daleki jest nasz wieczny media­
tor niemiecko-polski —  p. OłszowsikL
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Chcesz być uśw iadom ionym  obywatelem-Polakiem,

kup akcje Banku Polskiego?
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Carton de Wiart wyraził życzenie, aby dotychczaso- wyrazilten ostatni życzenie ogłoszenia tyen listów. Mac 
wy premjer Theunis podjął sie misji utworzenia nowego Donald zgodził się na tc, przyczem uzgodniono dzień o-Przyszły kongres rolniczy.

Grudziądz, 4 marca-
W  tał* klasycznie rolniczym kraju, jak Polska od 

dość już dawna wyłoniła się inicjatywa urządzenia kon­
gresu rolników i dopiero dziś idea ta się urzeczywistni.

Z inicjatywy szerokich kół rolniczych naszego kraju 
wyłoniła się myśl zwołania w czerwcu rb. kongresu 
rolników. W  pewnym stopniu będzie on wzorowaniem 
się na odbywających sie we Francji i innych państwach 
zachodnich kongresów rolników, jednak metody jego pra 
cy będą nieco różne ze względu na konieczność dosto­
sowania się So tych warunków, w jakich znajduje się
rolnictwo polskie.

Kongres postawił sobie dwa zadania: pierwsze, do­
tyczące bezpośrednio świat rolniczy, mające uregulować 
stosunki w rolnictwie i stworzyć podstawy dla polityki
centralnych organów rolniczych na najbliższą przy­
szłość, — drugie zadanie, to odpowiednie poinformowa­
nie opinji publicznej (^teni, co dla rozwoju rolnictwa jest 
potrzebne, oraz ustalenie stosunku wytwórców rolnych 
do tej opinji-

W  czasie wojny i okresie pow ojennym normalne żv-c 
cie gospodarcze uległo wielkim odchylenium,* to co po-c 
przednio było uważane za stałe' i nienaruszalne, zostało, 
albo zupełnie usunięte, albo bardzo silnie zachwiane, w y­
tw o r n y  sic zupełnie nowe warunki, zjawił się cały 
szereg nowych czynników życia gospodarczego; do te­
go należy się przystosować i to do stosowania sie rolni­
ctwa do tych zm cnionych Warunków produkcji jest w ła­
śnie pierwszem zadaniem kongresu.

Z tego założenia wychodząc kongres stanie na sta­
nowisku jednolitości zagadnień rolniczych i konieczności 
rozstrzygania ich wyłącznie pod kątem widzenia gospo­
darczym, aby wzmódz wytwórczość rolną. Dlatego też, 
chcąc te zagadnienia gospodarcze rozpatrzyć jaknajdo­
ić ładniej, bez wszelkich wpływów politycznych, w  kon­
gresie rolniczym wezmą udział wszystkie organizacje 
rolnicze istniejące w  Polsce bez względu na. ich zabar­
wienie polityczne, aby możliwie najsumienniej i n aj grun­
towniej poświęcić się pracy nad rozpatrzeniem położenia 
gospodarczego wszystkich wytwórców rolnych.

Co się tyczy drugiego zadania kongresu, to jest sto- 
runku opinii do świata rolniczego, to kongres będzie dą­
ży ł do poinformowania ogółu o potrzebach rolnictwa i 
jego kierunku rozwoju. Oninja publiczna niejednokrot­
nie fałszywie bywa Informowana o stanie rolnictwa, o 
jego stosunku do spożywców, a ponieważ jest to rzeczą 
pierwszorzędnego znaczenia, aby to słuszne zaintereso­
wanie się, tak ważnemi sprawami, jak warunki wytwór­
czości rolnej mało jaknajprawdźiwsze oświetlenie, kon­
gres bę&ie miał za zadanie wykazać, że w  stosunku w y ­
twórcy rolnego do spożywcy przeważają elementy 
wspólne, a nie przeciwstawne. Ta opinja, którą pragną 
wytworzyć inicjatorzy kongresu, powinna mieć jako o- 
pinja fachowa, duże znaczenie.

Poza tern kongres będzie mógł dostarczyć dużo ma­
teriału faktycznego dla naszych instytucji prawodaw­
czych i władz, potrzebnych do ustalenia dróg i linii roz­
wojowych naszego rolnictwa.

W  kongresie weźmie udział cały szereg wybitnych 
sił fachowych i naukowych, prace kongresu będą pro­
wadzone w  sekcjach: gospodarczej, produkcji rolnej, pro 
dukcji zwierzęcej, przemysłowej, leśnej, organizacji g\v 
spodarstw i wspófdzłelczości w  rolnictwie i handlu zie­
miopłodami. •

Niewątpliwie prace kongresu wypadną jaknajpowa- 
żnlej i dadzą duże rezultaty,, do czego inicjatorzy dołożą 
wszelkich starań.

Przyczyny upadku gabinetu T l r a is a .
Paryż, 2 marca.

Paryski organ . Matin“ ogłasza wywiad z przywód­
cą socjalistów belgijskich Vandcrveldem oraz z b. prem­
ierem pu Carton de Wcart o przebiegu przemienia rzą­
dowego.

Vanderveide podkreślił przedewszystkiem swe przy­
chylne stanowisko dla Francji, oświadczając że matka

gabinetu. Niezależnie od składu przyszłego gabinetu 
Belgja i Francja pozostaną w przyjaźni, czego dowodem, 
że w roku 1921 Vandervelde w gabinecie p. Carton de 
Wiarta uznał okupację Ruhry. Za najważniejsze zadanie 
p rz y s z łe j rządu określił p. Carton de Wiart dążenie do 
wstrzymania spadku frałnka belgijskiego.

RAKOWSKI MA G ŁO S ...
Pisrfia londyńskie ogłaszają rozmowę przedstawiciela 

rządu sowietów w  Londynie R a k o w s k i e g o  z współ­
pracownikiem moskiewskiego .Izwiestja". Otóż Rakow­
ski oświadczył, że rząd angielski gotów jest z funduszu 
Ovcr.se® Trade Fund udzielić przemysłowcom angielskim 
kredytu na wytwory d!a Rosji, To jednak Rosji nie w y­
starcza i żada ona kredytów na odbudową. Różnica zdań 
w sprawie długów przedwojennych, tak wielka w  Genui 
i w Hadze, straciła dużo ze swej ostrości, gdyż Anglia u- 
znala prawo Rosji do rachunków wzajemnych. Dalej 
stwierdził Rakowski, że roszczenia obywateli angielskich 
w  związku ze stratami, jakie ponieślj w  czasie rewolucji 
są stanowczo p r z e s a d z o n e .

Pisma londyńskie uważaja za znamienne pewne na­
stroje nurtujące w  Rosyjskiej Partji Komunistycznej, któ­
re znalazły swój wyraz w  mowie Zinowjewa wygłoszo­
nej w  Piotrogradzie, a atakującej ostro żądania angiel­
skich przemysłowców w  słowach:

— Czerwona armia jest właściwą przeęlwagą dla 
tych żądań. Jedna dywizja na każdy z punktów żą­
dań przemysłowców angielskich.

POINCRE—MAC DONALD.
Paryski „Temps" donosi, że między Poincarem a 

Mac Donaldem odbyła się nowa wymiana listów w spra­
wie polityki zagranicznej. List Mac Donalda nadszedł 
do Paryża w  niedzielę, a odpowiedź Połncarego została 
w  Londynie doręczona we środę.

Listy te stanowią rozwinięcie myśli zawartej w  li­
stach wymienionych między obu mężami stanu przy ob­
jęciu prz«z Mac Donalda stanowiska Premiera. Zawie­
rają one poglądy Francji I Anglii na środki rozwiązania 
zagadnień polityki zewnętrznej,

W  czasie rozmowy, którą Mac Donald prowadził we _ , ______ __ _____ ____
czwartek z ambasadorem francuskim Saint Aulalretn, jewicz mą stanąć na czele ruchu ant> bolszewickiego.

głoszenia.
JFDNFM UDERZENIEM I

W e wczorajszym ..Głosie Pomorskim" podaliśmy 
krótki telegram p. t.: „B. ambasador Paleologue o obec­
nej sytuacji w Rosji". W  związku z tym telegramem po­
dajemy dalsze szczegóły.

B. ambasador francuski w Piotro/ gradzie Paleolo- 
guc w  odczycie o obecnem położeniu Rosji objaśnił, że 
bolszewizni stoi obecnie przed nlebezpiecznem przesile­
niem, które może doprowadzić do jego upadku, o ile ka­
pitalizm zagraniczny nie ptzyjdzie z pomocą rządowi so­
wietów-

Przygrywką do katastrofy będzie zdaniem Paleolo- 
gue‘a wybuch żywiołowej nienawiści przeciwko żydom, 
co już zaczyna się częściowo ujawniać. Zapewniał on, iż 
wszyscy przez niego zapytywani znawcy Rosji są zgo­
dni co do tego, iż początek upadku panowania sowietów 
zaznaczy sie niezwykłem prześladowaniem żydów. Na 
dowód tego przeczytał Paleologue list żydowskiego kup­
ca z Jekaterynosławia, wedle którego położenie żydów , 
w Rosji przestawia się z dnia na dzień krytyczniej. W ' 
liście tym oświadcza ów kupiec żydowski:

— Musimy być nawet na to zdecydowani, iż bolsze­
wicy rozpętają przeciwko nam wściekłość ludu w na­
dziei. iż w ten sposób w  ostatniej chwili zdołają się ura­
tować. Należy jaknajszybciej zorganizować wychoćźtwo 
rodzin żydowskich, gdyż nie będzie można uniknąć o- 
gólnej masakry.

Po wybuchu antysemityzmu nastąpi, wedle Paleoio- 
gue‘a polityczny spisek w Moskwie, polegający na zama­
chu wojskowym.

B- ambasador francuski w Piotrogradzie jest zdania, 
że panowąnle sowietów zostanie zniszczone je dnem nde- 
rzentem, poczem nastąpi dość długi okres nędzy, gwał­
tów f ąnarchji.

W RANGEL— MIKOŁAJ MIKOŁAJEWICL.
„New-York-Herald| donosi, że do Paryża przybył 

I n c o g n i t o  gen. Wrangel celem odbycia narady z 
Wielkim Księciem Mikołajem. W  związką z tą wiado­
mością krążą pogłoski, że Wielki Książe Mikołaj Mikoła-

(Obrady popotMnlowe).
Grudziądz, 4 marca.

dyskusji nad rełeratem burmistrza p. Jerzykiewlcza 
zabiera gh*. burmistrz ze Skarszew, następnie radca woje­
wódzki p. Feszkowski oraz wielu innych. Po  szczegółowym 
rozpatrzeniu kwestji, zebrani, nie uchwalając żadnej rezolucji 
przekazują sprawę zarządowi Koła Miast Pomorskich.

^ako najważniejszy punkt obrad zebrania wypływa spra­
wa projektu ustawy ordynacji wyborczej miejskiej i projekt 
ustawy, samorządowej. Referuje sprawę p. prezydent Włodek. 
Mówca Jest przeciwny zasadzie pluralnoścl, jaką przewiduje 
projekt ustawy. Mówca uważa, że dla rozwiązania tej 
sprawy w  myśl potrzeb ogólnych jest niezbędna ustawa ra- 
r iow*> mieszcząca w  sobie szczególną ustawę samorządową 
dla miast pomorskich, które rozwijały sie wśród innych wa­
runków i których to warunków gospodarki miejskiej nie da 
się nagiać ani przystosować do innych dziehrc, pozostałych 
w tyle za Pomorzem w  dziedzinie ustawodastwa samorządo­
wego i gospodarki miejskiej. Mówca jćst zdania że należało­
by utrzymać dotychczasowy sposób wyborów do Rad Miej­
skich na zasadzie sejmowej ordynacji wyborczej. Referent nie 
jest za projektem rządowym, który przew'duje, że komisa­
rzem wyborczym ma być burmistrz, względnie prezydent. 
To mogłoby niekorzystnie wpłynąć na przyszły skład Rady, 
wybranej według życzeń burmistrza któryby niewątpliwie 
miął wpływ  na akcje wyborcza.

Koręferat wygłosił p. burmistrz Jerzykiewicz. Mówca jest 
zdania, że bezwzględne stosowanie demokratycznych zasad 
wyhorczych jest sprzeczne z rzetelnie pojęta demokracją. Re­
ferent Jest zdania, że bezwzględnie należy przeprowadzi ta­
ką ordynacje wyborczą, któraby do rad wprowadziła ele­
ment kulturalny, organizacyjnie i gospodarczo wyrobiony: 
dowodzi wiec, ażeby warstwy posiadające * i żywioł kul­
turalny wyposażyć w  większe p*awa wyborcze, następnie, 
by element zasiedziały w dausm mieście od dawna, a w 'cc 
przywiązany do danego miasta miał większy wpływ na spra­
wa gospodarki miejskiej. W  dyskusji zabiera głos sen. Szy­
chowski i łjopiora wywody p, prez. Włodka, podtsaymując ża- 

Jego była Francuską, a on Sam otrzym ał w ychow an ie I sade demokratycznego prawa wyborczego. —  Mówca nie 
francuskie- Następnie m ó w iło  tem, że  ma licznych p r z y - 1 znajduje dostatecznego umotywowania w 'tw 'erdzeniu, że !u-
I oj* u f-  ̂ ,, 1 O , , n7tn ttlornln* ■ ,1V,; imlnA -JL-Zt.I — V-* ~ 1__I._j .
jaciół we Francji oraz przywdział swe stanowisko w

4-ty z , M  koła Miast Pomorskich w Grudziądza.

czasie wojny i to, że ihinio,.iż był ze swymi przyiacióhni 
politycznymi zasadniczo przeciwny okupacji Ruhry. je­
dnak ze względu na dobro Państwa zgodził się na nią. 
Rozbieżność w poglądach dotyczy jedynie metod, nigdy 
za4 cein, gdyż socjaliści ̂ belgijscy zą zgodni z narodem, 
że tak Francja jak i Belgja muszą otrzymać odszkodowa­
nie. Cały szereg uchwał powziętych dawniei w tej spra­
wie świadczy wyraźnie o stanowisku socjalistów bfepbij- 
skich. Vandervelde scharakteryzował obecną sytuacię. 
lako nadzwyczaj skomplikowaną.

Omawiając przyczyny upadku gabinetu Theunisa 
stwierdził że tdkt nie odrzucał drancusko-beIgijsK’ego u- 
kładu gospodarczego I że nie tó było przyczyną obalenia 
gabinetu Theunisa. Żadna partja belgijska nie może zaj- 
nować wobec Francji nieprzychylnego stanowiska

dzie majętir powinni mieć bardziej jfrażki głos. niż ludzie 
mniej majętni P. senator fest przeciwny zasadzie pluralnoścl. 
Następnie dyskusje rozszerzają burmistrz p. Kostka, poseł 
Reder, który projekt ustawy w ujęciu rzadowem nazywa co­
fnięciem się do warunków średniowiecznych. Poseł Krzywiń- 
skl jest zdania, że należałoby przeprowadzić ustawy samo­

rządowe w  tym duenu. któryby wykluczył możność czynie­
nia z Rady Miejskie] terenu walk partyjnych. Mówca jest za 
odrębna ustawa dla poszczególnych dzielnic.

Dyskusje zamyka autor projektu ustawy samorządowe.; ,  
dr. Rudolf Sikorski: w  przemówieniu sw e m  uictem g łęboko
i ze znawstwem przedmiotu, ro z w a ż a  zagadnien ie  dem okrac j i ,  
akcentując, że zasada rozwoju ludzkości nic jest  równość, bo 
samo życie normuje stosuhk' w ten sposób, że uświęca natu­
ralną zasadę nierówności, badź intelektualnej, b ą d ź  materialnej

Mówca twierdzi, że jednak przedłożony projekt mieści w 
sobie i bezwzględną zasadę równości dając pewnej kategorji 
prawo głosu, jak również w szczególnym wypadku zadość 
czyni naturalnej nierówności, uwzględniaiąc zasługi kwali­
fikacje obywateli. Projekt ustawy samorządowej nie zwalcza 
zasady nierówności wobec prawa i zasad  demokracji, tylko te 
ppjęcia rozszerza pogłębia W ywodów dr. Sikorskiego, w y­
bitnego ekonomisty, prawnika i jednego z największych w 
Polsce znawców gospodarki komunalnej zebrani słuchają z 
natężoną uwagą.

W  dalszej części dyskusji zebrdni przechodzą do omó­
wienia ustawy samorządowej. Referuje p. prezydent Włodek. 
Mówca twierdzi, że przez unifikacje ustawowa w tym wzglę­
dzie, wytworzyłby się niekorzystny stan dla b. dziel, pruskiej, 
żyjącej życiem samprządnwem od całego szeregu lat i po­
siadającej n:etyIko tradycje ale i wyrobienie samorządowe, 
którego nie posiadają inne dzielnice. Mówta jest za ustawa 
ramową, a jeśli tego nic'da się przeprowadzić, to należałoby 
w  ogólnej ustawie przewidzieć cały szereg poprawek^ któ- 
reby uwzględniały potrzeby Pomorza. Referent zastrzega się 
przeciwko tłómaczeniu jego wywodów, iako aktu dzfelnco- 
wości; jest to tylko troska o zachowanie dotychczasowego 
dorpbku samorządowego tej dzielnicy.

Szczegółowej krytyce sen. Szychowski poddaje projekt o- 
gólnej ustawy samorządowej.

Po wypowiedzeniu się całego szeregu mówców zabiera 
głos delegat min'stra spraw wewn. dr R Sikorski i wszech­
stronnie ośwetla projekt z punktu widzeMa potrzeb całej 
Polski i poszczególnych dzielnic. ą

Po wysłuchaniu jeszcze referatów: przedstawiciela komi­
sarza do walki z drożyzna i przedstawiciela związku Apro­
wizacji M:ast. zebrań1 uchwalają rezolucję, będąca streszcze­
niom postulatów, wyrażohych przez poszczególnych naczel­
ników gmin pomorskich. (Rezokcje z powodu braku miejsca 
podamy w  jutrzejszym numerze „Gł, Pom.‘ ‘) Obrady prze­
ciągnęły się do 5-ej popoł Zamknął zebranie przewodniczący 
p. prezydent, dziękując zebranym za przybycie. (es).

O bilans handlowy Gdańska.
Gdańsk, 3 .3. (A. W .) W  związku z przemówieniem 

senatora Vo!kmanna, który omawiając budżet W . Mia­
sta na zasadzie dowolnie skomponowanych pozycji wnio­
skował iż bilans handlowy Gdańska jest czynny, „Bal- 
tische Presse" stwierdza, że wywody Volkmana wy­
wołują w kołach gospodarczych powszechne zdziwie­
nie. Gdańsk bf* przed wojną i fest teraz obwodem defi­
cytowym .który nigdy nie wykazywał bilansu czynnego. 
85 proc. obrotu gdańskiego bądź pochodzi, bądź skiero­

wane jest do Hinterlandu poJskiego. Ilustracje cyfrowe 
Gdańska jako dowolnie skomponowane nie zgadzają się 
z rzeczywistością.

*

LIpsIc. 3. 3. (PAT.) W  dn;u wczorajszym otwarty zo­
stał doroczny jarmark w Lipsku.

Ryków w Londynie.
Moskwa, 3. 3. (PAT.) Prezes Rady komisarzy Indo­

wych Ryków odjechał do Londynu, gdzie zamierza od­
być konferencję z Mac Donaldem.



G L O S  P O M O R S K I 3-go marca 1924 r.,

O ^ Io ^ K ^ n ie  t a r y f y
Tow . Związku Handlowców.

Między Z w ią z k ie m  Tow. FJandl. w Grudziądzu 
t Związkiem Tow. K up ieck ic h  w  Grnaziądzu została 
laryia niżej podanym protokółem u c h w a lo n a .

Grudziądz, dnia 28 lutegu 1924 r.

P r o ł c i k ó ł
W snrawle taryfy  dla pracobiorców w handlu, uzgodnionej 
1 jednogłośnie uchwnlonej przez u ełm.mocnionycL delegatów, 

a ) Związkn Towarzystw Kupieckich wzgl. Tow Kup. Sam. i 
v  Grudziądzu, j

K) Zwiazkn handlowców. Oddział Pomorski w Orndziąiun, 
ważne) od dnia dzisiejszego.

Uczniowie (bez względu na branże! 
w 1-szym roku nauki 15 złotych waloryzacyjnych
w 2-gim „  \ ,, 20 „
w 3-clm „ ,, „ 30 „ „

Kategoria I (bez względu na branże)
Siły biurowe pomocnicze, maszynistki, . kontokoieuoi, 

■tanipnlantki, kasjerki, młodsze książkowe niesamodzh Ine, 
rejestratorzy pj'odsl.

a ) młodsze od 1 do 10 lat pracy 40 zlt. polskich
b) starsze ponad 10 lat 30 *, „

Kategorja I).
jsiły branżowe ekspedjenc po odbytej przepis nauce handlowej) 

A. ed 3—6 lat praktyki 
tławaty.drogerj* żelazo kolonialne wódczana i Inne 

115 złt 120 złt, >>0 złt. Ili, złt
r B. od o—9 lat pra^tyał

140 zlt. 150 złt 100 złt. w  135 złt.
C od 9—12 lat praktyki 

» 0  złt. 190 złt 110 złt. 150 złt.
D. od 12 lat praktyki 

820 złt. 200 złt. i 40 złt. 175 złt.

Kategoria III.
, Starsi kierownicy zastępujący szefa, zupehiiesamodzielni 

380 słt 300 złt. 200 złt. 275 złt.
h w  ",GA: S iły żeńskie od kat II. począwszy 20 proc. mniej. 

P rzy przeliczeniu złotego waloryzacyjnego wzgl. podat­
kowego według urzędowego Kursu w dnłu wpłaty na 
marki polskie liczy się liczby penaa o tys. za pełne 10 
tys. w górę, do 5 tys. obniża się odpowiednio Pensje te 
są minimalne.

Z a  Z w ią z e k  l\ > «  a r z v t tw  K u p ie c k ic h  na  P o m o rz u  
K u iu is j i T a r y f o w a .

Marchlewski Bronikowski, II. Kotliftsfki, Pardon, Powałowski, 
Korzeniewski Świętochowski, Kowalski Zygmnnt, Domachowskl

Klimek
Za Związek Handlowców Tow . zap
Handke, Robiński, WlśniewskJ, Łukasiewicz.

Wiadomości bieżące.
K a le n d a rz : Środa Popielec Anclrjąna. Wschód słońca 
« . « -  saohód 5.44. Wschód księżyca 0,42, zachód 5.35. 

<Sb 
OBCHÓD ROCZNICY STRACENIA 

śp. SZ. KONARSKIEGO.
Wfbm. 3. 3. (PAT.) W  niedzielę, dnia 2 marca br. sta- 

>ii wileusksigo synodu ewangelicko-reformowanego 
odbył słę uroczysty obchód 85-tej rocznicy stracenia w 
Wilme śp. Szymona Konarskjega

PRZYMUSOWE ŚCIĄGNIECIE PODATKU 
MAJĄTKOWEGO.

Warszawa, 3. 3. (HAT.) Zarządzenia egzekucyjne w  
celu przymusowego ściągnięcia zaległej raty poditku 
majątkowego dają w  dalszym ciągu pomyślne wyniki nu 
całjn  obszarze Rzplitej Polskiej. W  samej Wirszawie, 
w Jniu 1 marca br. dokonano 527 czynności egzekucyj­
nych przyczem w  193 wvpad‘kach sekwestratorzy otrzy­
mali niezwłoczne zaległości podat., w 190 Srypadlt. pht- 
nicy. do którj eh się zgłoszono, wykazali się kwitami P. 
K. K. P.,i P. K. 0- na wpłacone w  przeddzień sumy, w 
135u.ypadkach z uwagi na odmowę natychmiastowej 
wypłaty należności, dokonano zajęcia ruchomości.

— **  1 EAl R MIEJSKI. Dziś we wtorek popoł. o godT
6-eji przedstawienie w orkow e „ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MA- 
DAG\SKARU“ , rcy wesoła krotochwila St. Dobrzańsl iego.

W  środę wieczorem o godz. 8-mej JDJABEŁ Molnara,
! *n êresuWca komedja salonowa z niezrównanym 

p. Dąbrowskim w  roli tytułowej. Bony ważne.
Premjera „LA LK I" operetki Andrina odłożoną została z 

powodu lepszego przygotowania na sobotę
W e czwartek w i sezrtrem o  godz. 8-ej przedstawienie po- 

pularne (50 proc. zniżki) melodyjnej i wesołej operetki .FI­
GLE WIOSEENE71 J. Straussa.
_ — * *  Wielki koncert p. Marzi Janowskiej. Sekretarjat K.
O. T. M. donosi, iż p. Marj?. Janowska nadesłała już program 
*wego •'oncertu który się odbędzie w  piątek dnia 14 bm. 
Szczegóły programu ukażą się w  najbliższych dniach.

-  Czysty zysk Baln Komitetowego pod względem fi­
nansowym przekracza daleko jeden mlljard mk. Dokładne 
obliczenie nastafci po wpłynięaki kwot złożonych na cele baln 
w  banKch itd K. O. T. M.

^ahskrybenci akcyj Banku Polskiego za pośrednic­
twem Banku Ludowego w  Grudziądzu, mogą w banku tym na­
być potrzebne waluty, jak również subskryb rwać -10 proc. 
Pożyczkę kolejową.

— ’**  Z kroniki policyjnej. Złodzieje włamali się do mie­
szkania współredaktora Taszogo pisma p. L. Łydko 1 wynie­
śli catą garderobę oraz większą ilość bielizny. Poniesiona 
przez to strata jest bardzo znaczna.

* *  Oj :i tul dzi id tanie] sprzedaży w  „Domu Konfekcyj­
nym" (Rynek' jest środa 5-go marca. Z tej okazji skorzysta­
ją zapewne szerokie warstwy ludności.

— •* Na odbu lowe teatru złożył p. Stan. Gabryszrwski- 
z Burstyna 500 000 mkp.

— * *  Wspanlał- dar. Sekretariat K. O. T. M. pisze: Sta­
raniem Stowarzyszenia Urzędników magistrackich w  Chełm­
nie odbyła się w  ub. Sobotę zabawa na rzecz odbudowy Tea­
tru Miejskiej*) w  Grudziądzu. Zabawę urozmaicili swymi wy- 
stei—mi grudziądzcy artyści pp Lubicz - Janicka, Okszafisks, 
Popielcwska i Jóźwicki, przyjęci przez p. burmistrza Zawac-

kiego jak i komuet zabawowy ze staropolską gościnnością. 
Publiczność przyjęła występy grudziądzkich artystów z w iel­
ką wdzięcznością. Komitet zabawowy przeznaczył na odbu­
dowę teatru pół miliarda mk. Oprócz tego zebrali Wspomniani 
artyści 120 880 000 mk. za co należy im się serdeczne podzię­
kowanie.

— ** Początek wiosny. Drugi i trzeci dzień marża przy­
niósł ze soba cieplejszy powiew wiatru i weselszy uśmiech 
słońca. Pod wpL-wem ciepłoty plus 2° C. w  cieniu, a 8° w  
słońcu nastała odwilż, która wzmogła się w  godzinach popolu- 
dniowcyh. Według przepowiedni wieśniaków, pierwsi^ dni 
marca przełamią zimę.

— * *  Konkurs na wojskową mszę połową. Muzyka, w y­
konywana niejednokrotnie'-  podcąac uroczystych nabożeństw 
nie jest muzyką kościelną i przeważnie nie odpowiada wyma­
ganiom liturggji. Dotyczy to także mszy polowych, w cza­
sie których orkiestry wojskowe grywają często przeróbki 
utworów świeckich, a wnajlepszym razie msze wojskowe 
pozostałe po zaborcach, obce nam swym duchem. Ponieważ 
w repertuarze polskiej muzyki kościelnej brak utworów, od- 
powiednicn dla orkiestr dętych, n’e można polecić orkiestrom 
wojskowym kompozycji o cnarakteeze dostrojonym do po­
ziomu uroczystości i wymagań liturgicznych. To sam„ doty­
czy. — może nawet w  większym stopniu —  mszy żałobnych. 
Aby pobudzić w tym kierunku rodzimą twórczość muzyczną 
i uzyskać utwory wartościowe dla repertuaru oficjalnego or­
kiestr wojskowych, nrnisterstwo spraw wojskowych ogłasza 
konnurs na wojskowa mszę połową i żałobną ua warunkach,
0 których interesentów Kompozytorow poinformują władze 
wojskowe.

Ruch towarzystw.
—(rt) Zebranie mieslęc^ac Tow. Zw. Handt odbędzie się

w czwartek dr u 6 marca w  Bararze. Z powodu ważnych 
spiaw przybycie każdego członka konieczne. Goście mile wi­
dziani! ZARZĄD.

Z Pomorza.
— * “ TORUŃ. (Procesy pi zcciwko „Deutschiumsbundowi’* 

Sad Najwyższy delegował Sąd Okręgowy w Toruniu do prze­
prowadzenia ro: praw przeciw „Dcutschtumsbundowi“  na ca­
łymi obszarze Rzeczypospolitej Polskiej. Materjal dowodowy 
dotąd zebrany jest bardzo obfity. Same akta wynoszą kilkana­
ście centnarów. Śledztwo jest wciąż jeszcze w  toKu i zanosi 
się na d łu ższy  okre„ crasu.

(Lody na Wiśle). W  ub. piątek oczekiwało dużo osób przy 
bycia lodołamaczy, które przed dwoma dniami już dotarły do 
punktu naprzeciw Górska, tu jednak z  powodu niskiego wo- 
dostanu łamać zaprzestały. Skutkiem tego publiczność toruń­
ska i podgórska nadal Torzj-sta z łacwei komunikacji przez 
rzekę. Powłoka lodu jest tak równa, że ludność przechodzi 
po niej prawie że we wszystkich miejscach i kierunkach, a 
nawet kołownicy przejeżdżała po lodzie.

- :i:t CHEŁMŻA. (W  sprawie nieporządków gminnych). 
Na skutek korespondecji o wadliwej gospodarce miejskiej -w 
Chełmży, zamieszczonej w  skróceniu sw< go czasu i w  „Gło­
sie Pom.‘°  —  burmistrz tego miasta p, Kurzętkowski ogłasza 
wyjaśnienie, którego na,ważniejsza wyjątki podajemy

„Demoralizacja młodzieży —  pisze p. burmistrz Karzeł­
kom „Ki — nie jest z pewnością w  Chełmż;, wększą jak gdzie- 
indzie a rzucanie śniegiem należy poniekąd do uciech Jmo- 
wych, i na te drobne wybryki każdy rossadiiy człowiek st­
ulenie swe oczy

Że ulice nasze trio są tak oświetlone jak w  czasach przed­
wojennych, jest to objawem, który w  kardem nrieśoie spo­
tkać można. Pochodzi on sUd. że gazownic w czasie wojny 
z  powodu braku remontu ucierpiały, zaś tn wota: _ prowa­
dzone, w  brakn lepszych p i*ez  fachowo słabo wyszkolonych 
Indzi w  trudny tli warunkach handlowych, materialnie bar­
dzo ucierpiały Zwrot ka lepszemu daję się już odczuwać lecz 
wskazana jest jak najdalej Idąca oszczędność, do czego zali- 
_zac trzeba oświetlenie ul!c, jako konsumująco bezpłatnie dużą 
ilość gazu dla użytku publicznego. Zresztą dotąd na ulicach 
Chełmży nikogo ule ograbiono, ani też nikt nie zahtadzlł.

Zaś poruszając kwestję gospodarki miejskiej rufeę z du­
mą zaznaczyć, że Chełmża pewno najuboższa z większych 
miast polskich, nie tylko nie uszczupl ła majątku miejskiego, 
jak to miało miejsce w  innych miastach, lecz go znacuiie 
przysporzyła". \

— * *  KOŚCIER7YNA. (Tragedja dziewczyny uprowadzo­
nej przez cyganów). Jak czytamy w  ,,Pomorzaninie" dó za­
kładu N. M. P. Anielskiej w  Kościerzynie zgłosiła się nieda­
wno bezdomna dziewczyna, licząca Iaf około 22którą kilka­
naście lat temu uprowadzili z domu rodz:cielsklego cyganie. 
Dziewczyna ta, badana przez policję, oświadczyła, że nie pa­
mięta jak się jej rodzice nazywali. Przypomina sobie tylko 
że rodzice zamieszkiwali kiedyś w miejscowości Wannę 
(Westfalja), ojciec chodził codziennie do pracy a matka, nosiła 
mu obiad.

Pewnego razu, gdy matka zaniosła obiad ołen. przyszedł 
do mieszkania jakiś nieznajomy mężczyzna z diugą, czarną 
brodą (cygan) i zwabił dz:ewczynę przed dom- gdzie stał wóz 
zaprzężony w  jednego konia. Cygan natychmiast wsadził 
dziewczynę na wóz i odjechał w  niewiadomym kierunkn.

Po długim czasie, jak zeznaje dziewczyna, wóz zatrzymał 
się w  okolicy górzystej, gdzie stał drugi tak' wóz, na którym 
znajdowała się żpna cygana. Przerażona dziewczyna płakała 
orzez cały czas, a cygan bił ją niemiłosiernie. Później dziew 
czyna mu«iala się z konieczności p rzyzw ycza j do mci., a cy­
ganie nakazali jej mówić do siebie „ojełec" i ..matka’ .. C y­
ganka okazywała następnie wiele serca dla uprowadzonej i 
nauczyła ją prząść i robić płótno.

Upłynęło kilku lat, cygan:e stale przeprowadzali się nocą 
tak że dziewczyna nigdy nie wiedz<ała, gdzie sie znajduje. 
W  ostatnich czasach nosiła Się z zamiarem ucieczki z taboru 
cygańskiego, ale cyganie spostrzegł’ to i zwracali na nią ba­
czna uwagę, Podczas świat Bożego Narodzenia r. ub. umarła 
stara cyganka którą następnej nocy w yw iózł niewiadomo, 
dokąd stary pygan. Za kilka dni’ przybyło 6 Indzi, zr których 
jeden wszedł ua wóz do dziewczyny, i starał sie dopuścić na 
mej gwałtu. Z  nastaniem wieczoru, gdy stary cyrar j swymi 
towarzyszami znajdował się na huivm wozie, dziewczyna n- 
śpiła ich czujność i uciekła przez zaspy śnieżne w  kierunku 
zachodu. Uciekając z taboru cygańskiego, dziewczyną do­
tarła doviakięjś zagrody i zapukała do okna, a na jej prośby 
gospodarze otworzyli drzwi i przenocowali ją. Nazajntrz po,- 
wiedziano jej, że znajduje się w  Klonowie, ood Sieradzem 
(Kontresówpa).

Gospodarz, u którego znalazła schronienie, dał jej płaszcz
1 trzewiki, następnie zawiózł ją do S1-eradza, gdzie dał jej łro- 
chę pieniędzy, chleba i bilet kolejowy do Poznania, dokąd 
dziewczyna przyjechała, ponieważ ttrzypomnlało się jej na­
zwisko kiiędwt „Bratkowskiego", częst« powtarzane przez 
matkę. Ksiądz ten miał być w  Poznaniu. Na dworcu poznań­
skim spotkała jakiegoś mężczyznę i opowiedziała mu o swym 
losie. Ten zaprowadzi! ją do Starostwa Grodzkiego, gdzie re r- 
poczęto poszukiwania owego ks'edza. Przebywszy 3 dni w  
poczekalni dworcowej, Lezdom.ja Jeszcze raz zgłosiła się do 
Starostwa Grodzkiego, lecz powiedziano jej, że tego

nie odnaleziono. Potem udała się do kościoła św, Marcina i 
tam proboszc2 powiedz!ał jej, że. ks. B’ atkowski jest pra­
wdopodobnie w  Nakle, wobec czego nieszczęśliwa prz^e :hała 
do Nak’ a. lecz nadaremno. Stamtąd udała sie do Sępolna i 
Brus, aż przybyła do Kościerzyny — i znalazła schronienie 
w zakładzie Ń P  M. Anielskiej, ^

Policja przeprowadziła ścisłe badania dziewczyną i jak 
się okazuje, chodzi rzeczywiście o nieszczęśliwi, ofiarę, upro­
wadzoną przez cygana.

Z całej Polski. l

— *  INOW ROCŁAW . (Nieszczęśliwy wypadek). Onegdaj
zaszedł w luowociawiu nieszczęśliwy wypadek, którego ofia­
rą padło życie ludzkie. Zajęty prz; msócenin .zboża 30-letni 
Józef Szyper dostał się dziwnym zbiegiem okoliczności skra­
jem płaszcza pomiędzy drąg transmisyjny. Nin. zdołano ma­
szynę zatrzymać, nieszczęśliwy rzucony został głową o  zło 
mię z taką silą, że wkrótce ducha wyzionął.

— * POZNAŃ. (Wódh* przyczyną miero dwdet oliu * 
rów ). W  ub czwartek w  domu p Werner, przy ul.Trzecznica 
5 urządzono wieczorek, w  któi ym m. i brało ndzlał 7 ofice­
rów W  P. Będąc już w  stanie nietrzeźwym zawiązali sprze­
czkę, której następstwa pociągnęły śmierć dwóch ludz., Po ­
rucznik Książek strzelił do kolegi swego por, Płodowsklego. 
lecz szczęśliwie chybił. Por. Plodowski. widząc to, schwyctt 
za rękę strzelającego, lecz ten powtórnie wymierzył tak celnie 
że zabił Piodowskjego na miejscu, poczem następny strzał w y 
mierzył sobie samemu. Powodem sprzeczki ryła rożmea zdań 
pa temat palenia papierosów. A  jednak tą błahostka przy po 
mocy wódl i spowodowała śmierć dwóch w  rozkwicie w ie­
ku młodzieńców.

11 *—'
Oncgdaj późnym wieczorem zgmął wskutek nieszczę­

śliwego wypadku naczelny redaktoi .jPosener 1 ageblt." 
dr Wilhelm Loew^ithal. Wyprowadzając z mieszkania 
swego (ul. Chełmońskiego £) gości na schody, przechy­
lił się nieostrożnie przez poręcz i spadł z wysokości 
IF piętka na kaminną posadzkę sieni, ponosząc śmierć ta 
miejscu.

Od czasów ostatnich wyborów do Rady Miejskiej 
był p. dr. Loewenthal jej członkiem. Poza oficjalnym 
charakterem redaktora pisma, którego tendencje były 
nieraz dla naszej państwowości ‘ w rog^ i Zmusza’ T 
prasę polską do częstych polemik, odznacza! sie dr. L- 
w  stosunkach towarzyskich . i koleżeusk:ch wzorowa 
Pupiawnością *

—-• KATOWICE, („Czarna ospa" na Górnym Śfssk •). Z 
Katowic donoszą że w otalnich tygodniach za ..'ważono roz­
szerzanie się epidemiczne ospy wysjąikowej i czarne™. Urząd 
zdrow:a publicznego skonstatował już kilkanaście zachorowań 
na czarna espę w  Miclźnie.

—*  ŁÓDŹ. (Wybuch gazów w podziemiach). Oncgdai 
o rannej potze w najruchliwszej dzielnicy ulicy Piotrkowskiej 
mianowicie na dystansie pomiędzy ulicami Andrzeja i Roz­
wadowską, nastąpiły kolejno trzy wybuchy gazu z podziem­
nych rur gazowych. Katastrofa r astąpiła w  czasie wlęk&gc^b 
ruchu pitszego na cnodnikach i tylko azięki szczęśliwemu lAA - 
gowi okoliczności zawdzlęczyć należy, iż nie pociągła za sobą 
ofiar z pośród licznycn wówczas przechodniów.

— * W A R S Z A W A  (Kozwor - soboru). Z dniem -1 marca 
lu^poczeto w Warszawie prace około rozbioru Soboru. Roz­
biór zaczął się od wewnąt-z; p.zedewszystkiem zdjętf bęóa 
obrazy pod kierownictwem komisji artystycznej j prof. Rud­
kowskim im czele. Praer potrwają dwa do trzech miesięcy, 
poczem zacznie się rozbiór zewnętrzny.

(Redukcja pbrsot* h  w operze). Zarząd Teatiów  miejskich 
wymówił pracę od dnia 1 marca z terminem 3 miesięcatyw 
personelowi administracyjnemu i technicznemu Opery-_______

Z ruchu gniazd soHolIch*
—**' Reduta maskowa Sokolą. W  sobole Jnia 1 marca 

urządził nasz dziarski Sokół redutę maskowu \, Rizarze. któ­
ra wprost świetn:e się udała. Eubliczlości po ezęści zamasko­
wanej, zebrało się bardzo wiele. O g. 12-'.ej zch-inuskowano 
maski. Jury tworzyli p. Kosyóowa, p. Szubrycli i p. Roko- 
szewski. Nagrody otrzymały czte-y maski i to: pi.rwsza p. 
Pituła, II. p. Drzewuszewska, UF. Mar.yi K ipuT. IV. Gu- 
dowska. Polonez z kwiatami prowadził d: ul, prezes óamo- 
lifiski z p Dostatnią. Następmc odbyły sic goi isy oddziału 
ciężkiej atletyki, którego przewodnikiem jest druh Tomaszew­
ski. Obwieścił popisy (które składały się z z ipa ów i boksu) 
naczelnik Sokoła druh Urbaniak, który też jako gospodarz ca­
łą zabawą kierował. Drużyna p:ęknie ude! crowała salę za 
za co należy się podzieęka. jaK również i tym wszystkim, któ­
rzy się przyczynili do upiększenia tej tak miłej a harmonijne5 
zabawy Bawiono się mile I wesoło do samego rana.

W  środę dnia 5-go marca odbęd >:e się w  Bazarze o godz.
7-mej wieczorem -zebranie naszego Sokoła, na które tak- dru­
żynę, jak. i svmpatyków Sokoła serdec znie zapM,i:zamy. Be 
dzie bowiem bardzo interesujący wykład. C z o ł e m  I

Jeżewo, dnia Zfi lutego. (Zebranie Sokoła). Po  dłuższem 
letargu zwołano dziś w  lokalu p. Wąsikowskiego zebranie 
„Sokoła", które zagaif prezes p. Noga. Po odczytaniu proto­
kołu z poprzedniego zebran’a. które przyjęto te? zmiany, drh. 
Kunz z Grudziądza czł. zarządu okr. III. wygłosił referat na 
temat: cel i zadanie Sokoła i nasz stosunek do Innych Tow. 
Zastrzegł,, że Tow. Wojak, nie powinny sie tworzyć z oddzia­
łów młodzieży tam „dzie Sokół istmeje i w tym wypadku mó­
wca zwróci się do PKU. w  Grudziądzu, by stosowny wydała 
ku temu rotfkaz- W  dyskusji przemawiali druhowie: wójt 
Chmielewski, Krzywosińskl. Ochendal Tadeusz Chmielewski, 
Raca i prezes p. Noga. a odpowiadał referent.

Wybrano Komitet Wyszkolenia i to druhów: Racę, Mie­
czysława i Tadeusza Chmielewskiego oraz druha Fachów 
sRiu-eo, K. W . zbiera się w  czwartki w  szkole. Naczelnikiem 
wybrano druha Mieczysława Chmielewskiego, ktfirago ser­
decznie jłowital jako przybyłego z wojska b. druha a dzielnego 
Sokoła, aruh prezes Noga. Oddzia' drńgł objął dzielny pod- 
r.aczeluik druh "adeusz Chmielewski, a 3-e5 oddz'al (młodzież 
od 14 —  16 lat) obejmie nowy nauczyciel, który do Jeżewa 
przybędzie.

Delegatem na zjazd okręgowy, (który odbedzie się 9 mar­
ca w  Grudziądzu w  lokalu Pozfl. Banku Ubezp.) wybrano, 
drh. Racę, a jako jego Flrh. ""adeusza Chmielewskie­
go. I/eden \ drugi oddany jest sprawie Sokoła, y już szcze­
gólnie fnłody Tadeusz Chmielewski który duszą i ciałem prze­
jęty jest ts wielką ideą Sokolą.

Ćwiczenia odbywać sie będą we wtorki, na sali p. Wąsi- 
kowskiego. Jest nadzieja, że gorące błbwi roferente a dobre 
chęd szczuplej ale nawskróś dzielne] drużyny wyda dobry 
owoc, I caio Jcżew< stanie^od sztandarem tej wielkiej idei 
Sokolej, mając na oku nie dobro własne\ ale dobro całego 
krajn, zachowując młodzież na dzielnych i zacnych oł»y 
uateii Państwa. jŚok6f“ .

\ I
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Polskie meble do Ameryki.

Rozwijający się polski przemysł meblowy szuka obecnie 
bardzo intensywnie rynków zbytu zagrancą. Między innenii 
wielka fabryka me}>li „Wojciechów" delegowała swego przed­
stawiciela na Francję p. Armanda Kalmara do Stanów Zjedno­
czonych, celem zbadania rynku i możliwości rozwinięcia eks­
portu mebli giętych wyrobu polskiego do Ameryki. Sądząc 
z zapotrzebowania tego artykułu w Ameryce należt przy­
puszczać, że Polska znajdzie tam wielki rynek zbytu.

Obniżenie cennika konfekcyjnego.
Sekcja konfekcyjna centralnego związku kupców zawia- 

#>.ni!a Urząd walki z lichwą przy Kom. Rządu, że od dnia 
1-go marca rb. obniżone został y  ceny konfekcji męskiej i 
damskiej o 15 procent od ostatn ego cennika. Projektowana 
30 proc. zniżka okazała sie niemożliwa, gdyż przemysłowcy 
fabiyk łódzkich, tomaszewsk eh i bielskich podnieśli ceny na 
swoje wyroby o 20 procent, począwszy od dnia 26-go lutego 
bież. roku.

Obuwie tanieje.
Cech szewców warszawskich postanowił zrewidować po­

ntonie ostatni swój cennik na obuwie. Po dokonaniu tego w 
związku z ogólną tendencją zniżkową tak na surowiec jak I 
robociznę, cenn k szewski począwszy od dn!a 1-go bm. zo­
stał obniżony o 15 procent. Dalsze zniżka jest przewidy­
wana.

9 Pobory kolejarzy bonami.
Jak nas informują M'n. Kolei Żel. miało rozesłać do podle­

głych sobie wszystkich dyrekcyj kolejowych okólną depeszę

w  sprawie unormowania wypłaty w  dniu 1 marca go tówką 
ł bonami. Na interwencję posła Kuryłowicza u władz kole­
jowych projektowany system wypłacania uposażenia częścio­
w o w  gotówce, częściowo zaś bonami w charakterze przy­
musowym został zmieniony, w  ten sposób, że wypłaty te 
będą uskuteczn ane na prośbę pracowników albo całkowicie 
w  gotówce jub częściowo w  bonacn złotych. Należy przy- 
puszczaćy że bony złote przez kolejarzy zostaną bardzo chę­
tnie przyjmowane.

Przeciw lichwie hotelowej.
Kom. Rządu przedstawił do rozpatrywania skarg nad­

syłanych przez lokatorów hotelowych przeciwko hotelarzom
0 pobieranie nadmiernych cen za komorne. Skargi te PC za­
kwalifikowaniu ich i dopatrzeniu sie lichwy odsyłane będą do 
sądu dla spraw lichwiarskich. W  związku z tern byłoby bar­
dzo wskazaną rzeczą, aby wszystkie osoby poszkodowane
1 wyzyskiwane przez notejarzy zgłaszały uzasadnione zaża­
lenia w  Kom. Rządu jaknajliczniej, gdzie urzęduje specjalnie 
powołana aia tych spraw komisja ekspertów.

He Polska ma kopalń węgla.
Na podstawie ostatmch danych statystycznych ogółem 

w państwie polskitm w końcu listopada r. ub. liczba kopalń 
węgla wynosiła 112, zaś robotników 223.827. Wydobycie wę­
gla wynosiło 3,126.239 ton, co w  porównaniu z miesiącem po­
przednim wykazało wzrost produkcji o 629.681 ton.

Unormowanie ruchu pocztowego Polski z Ameryką.
Między skarbem państwa polsk ego a tow. Żeglugowym 

p. f. angielska Sp. Akc. „Zjednoczona Korporacja Bałtycka", 
zawarta została umowa w  sprawie morskiego przewozu prze­
syłek pocztowych z Gdańska do Nowego Jorku począwszy 
od stycznia rb.Korporacja Bałtycka, jak wiadomo przewozi 
już od r. 1922 bezpośrednio z Nowego Jorku do Gdańska i 
odwrotnie tuwary i pocztę zarówno polską, jak i amerykań­
ską.

Wartość franka złotego
w ed ług  usfalen ia m inisterstwa skarbir

dnia 4 ntarca 1 dnia S marca 1
1.800.000 mkp. 1 1.800.000 mk^L |

t n i e l d a  p i e u l ę ź a a *
Warsratca, dnia 4 3.
10-t* godzina prsedpołudniem.

Do'ary Stanów Zjedn . .   9.200- 9.900
Floreny h o len d e rsk ie .................................  3.426
Franki b e lg ijs k i* , ......................... • . . . . 334
Franki francuskie ................................   . ' 386
Franki szw a jca rsk ie ..................................... 1.690
Funty a n g ie ls k ie .................. ' 39.450
Korony au stry jack ie ................................   • 129
Korony czeskie  ..........................  260
Liry w ł o s k ie ...............................................  394
Korony norwejskie.....................   • . . .
Kurom duńskie . .......... .............................
D olary  k a n a d y j s k i e    . . . . .  8.930

Gdańsk, dnia 4 3.
Dolar . . • .............................................................. 5,80
Marka p o lsk a ..........................................................  0,6S
Przekazy na W arszaw ę ........................................  0.62

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz.
Redaktor udpowledzlalny Ludwik Łydko

F
I Wyroby fajansowe

pierwszorzędnego gatunku
w dużym wyborze polecają po cenach konkurencyjnych
i  na wyjątkowo dogodnych warunkach płatności’ (udzielenie  

kredytu w ek slow ego )

F a b ry k a  Fa jansu  i W y ro b ó w  C e ra m ic z n y c h  
, ' P r u s z k ó w “  w  Pruszkow ie  
W ło c ła w s k a  F a b ry k a  Fa jansu  

„ K e r a m o s "  w  W ło c ła w k u
Zarząd: W arszawa, Zielna 35 8225

Tei. 508— 92,235— 59,195— 01,198— 96. Adr. teiegr. „Ceramika" Warszawa"

Ksidy przyznać musi, ie  papierosy

i  R U S A Ł K I  I I .  i
fĘĘT po 29,000 mk. *^8

dzisiaj i »  najlepsze. Prosimy wszędzie żądać.

Orient T . A. Bydgoszcz T,r!eSn

j j ^ i e r ż a w y l  

P u n k i *  d z i e r i i w jd o m h n
z ogrodem, z 1—3 mor­
gów roli w Grulziątzu 
tub w ęjtolicy, od *araz 
luf o'1 1 k « letnia 192). 
Z g l  P r w li ir o w s k i .  
ul L ipo* a 51. |9414

W 35& 8T' WyTwńr ni frocttyłw 1 sczn.l cłrych

A LAM A  *

[iśii MACH
P O Z N A N ł

T a n io  i

Przy zakupie e m u ls ji
zważaj na znak ochronny

Przy cierpieniach
serca, nerwów i-reumatyzmu 

używać vtinien każdy

kąpieli kwasowęglowych
A L A  M A ”

Wyt-> órcjr:

Bracia Maehalla I .  i. w  Poznan o
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach.

99

In n  rzuconą na pa 
*Uw na Skib ńakie- 

go z uliolew. odwoluie 
W iadysiaw H oszyńskt

Prywatne dobre obiad
9416) w ydaje s ę 
Kościuszki 5, I  p. 1.

Pożyczę p eirądze
n® wy sok procent oso 
b e  zamożnej za gwa- 
racją. Oferty do Głosu 
Rom orsk -pod nr. P422.

T a n io !

CQ
i

m  SZCZAPY
jaj* sosnowe

r agono* o doątarcza (S223

St. Skowroński, GrodriEdz
Zemiopłody -  materiały o p a lo w e j
Lipowa 45* Telef. K I O ®

l lo s tn w n  t e n n in o w f t !

P o s z u k u j e  się od 
zaraz 2 pokojowego

mieszkania r
żgloeten a do Głosu Pomorskiego pod A. Z.

2 5 ° | o  zaoszczędzi
kto zakupi w ysok o  w a r to ś c io w y  górnośląski

x  W ę g i e l  *
po cenach znaczę1# uniżonych (8160 
z dostawą wprost do domu, v

w  P o m o i s k ie i  C e ntra l i  M a t e r ia łó w  
O p a ł o w y c h  i B O d o w i a n n y c h
(Grudziądz, Groblowa 19.

Telefon 322. Telefon 322.

Przedsiębiorstwo poszukuje rutynowanej

B u c h a l t e r k i -
s f e n o f y p i s f k i

Posada wolna, -do o b jęc ia  od zaraz. Be, lek - 
tai tki, które pracowały w branży zbożowej, ma­
teriałów opalowych, mają pierwszeństwo. Zglo- 
ssenia do Głosu Pomorskiego pod nr. 8230

M Ceny unormowane poutig ztotegol!
1 N ie  p rz e p ta ra jc ie , knpn  ic ie  ty lk o  sv p ie rw s z s m  z ro d ie t :

J o  i  p r a w ie  w azyacy e.yeln icy Głosu Pomorskiego* przekonali się, 
zy to tędąc osobiście w n scvm sU.dzie, rzv po i trzymaniu zamówionych u nas 

towarów poztą, ż e s .W A  Ś K A t V M K A ' SI 1*0 Ł K A  M A W F A K T Ł -  
»tO vt A “  je s t  n a jta ń a z e m  ź ró d łe m  zt k n p u  t o w a r o w  ( i ła w a -  
rnycli. o erem zrisztą sw iac ą tys a o listów, pr/ybyw-ją ych do nas niemal ze 
r-zyatki.h strun Kzecsypi Bpolitei od al jenlów naszych, którzr skł d*ją się **• 

" ■ T l " '  wszystkiib warstw lud.ości, jak: g-neralo"ie. inżynierowie, obywatele ziemscy 
ttj d adwokaci, lezarre. konsimy, kółk. rolnicze duih n.ipóstwo. sz itale itp. 
a  Zanawin.ący u nas towary zosta.e naszym stałym kliientem, o ozem świad­

czą częste Zytnowit-n a. 
l i l a . z b a o  p o s ia d a m y  n a jle p s z y  i  n a jta ń s z y  to w a r?  Odp wie.iż bardzo 

prosta, stale mony w elkie za asy towarów nu s-l.d-io, Kii|>uj*-M*y b e z p o ś re d n io  z im  
b ry ll w ie k a z e  j la r t je  I d e w iz ą  n a s z ą  j e » - : dn ży  o b  ó t  — m aty  ay sk .

Chcąc dań iiadol możność naszym kliient m zamówienia towarow na nadchodzący sezon 
wiosenny, zawarliśmy umowy z pierwszorzędnymi fabi yki-ntami na sprzedaż ich towarów podług 
cennika unormowanego w złotych przeliczoną na marki polskie

D Z  I A  Ł  U B  R  A  K I O  V l r, ___________

Nr. 1. Materiał „Caro* na u- 
branie męskie lub kostjnmy 
damskie bardzo trwały, czy­
sto wełniany, podwóinej s-e 
rokości 140 cm w krateczkę 
we wszystkich kolorach,jak 
to: populaty, zielony,szary, 
melanż, wjśnfowy, bronzowy 
kowerkotowy o , wyrobie 
jedwabno miękkim. Cena 
za 1 metr 780000, mk ( ■'a 
nbranie potrzeba 3 metry, 
na kostjum 3 i pół)

Nr. 2. Mater ał , Elegant"spe 
cialnie na wiosnę podwóinei 
szerokości, wyrób krajowy 
i zagraniczny bardzo elegan­
cki miękki czysto wełniany, 
ładne deseń e, kolory: szary 
j opielaty, zielony i hrouzo- 
wy. Cena za metr 15200000 
marek.

Nr. 3. Materiał najwyższego 
gatunkn „Modern" (również 
bardzo odpowiedni na dam­
skie kostinmyi angielskie 
desenie na krapiane, nada ą- 
ce się na szykowny parni- 
tnr, damski kostjuro i letnie 
płaszcze we wszystkich kol. 
Cena za mtr 22*/-j rnilj mk.

.Nr. 4. Bostony na czarne i gra- 
natoweubrania męskie pierw, 
tabr. Sztrajgamy i kan garn. 

gat, A cena za metr 125(100 0
B
c
D
E
F

185 0 KO 
245!i! 001) 
31000 iO0 
39 00000 
45000(100

Nr. 5. Na letnie parnit. polecamy 
Bielskie Kamgarny ]asue w 
desenie paser/k> lub gładkie 
po 24 000 id i 29500000 mir.

Nr. 6. Gat. A Kupon na spo­
dnie gładkie i krateczki we 
ws ystk. kolor. mk. 786U0o0
gat. I-i Kunon na spoinie 
special. do nbrau wizyt, 
i balów, czarne tło w bińte 
paski lub cienkie paseczki 
białe >22500000 C Kupony z 
takiegoż materjałn^jiierwas. 
tabry k wyższego gatunku 
pó 2760 000. D Kupon na 
spodnie przedw jenny kam- 
garn po 41 mil jon. za meti

Nr. 7. Do każdego odcinka 
nbrauioweg-i doda emy nr 
żądanie PP. Klijentów peł­
ny komplet podszewai pod 
ijiarynar>.ę, kamizelkę ; spo­
dnie do rękawów i kieszeni 
w dwuch gatunkach gat. A 
18 001X10 gat. B 24600000 
marek

U Z  I A Ł  M A I  E . r  J A Ł  O  M l> i  I f  S  h  I C  11
Nr 8 S/.ewioty damskie Dai- 

le szegowyrobu, najlepszych 
iabr. zaati pm. w zupełności 
angiels mater. pouw szeiok. 
nasnUnie i kustjuojy lei. we 
wsz*stfc kol. po 4900100Hftr.

Nr. 10. Materiał n(>abaidina“ 
nain, najmodn wyrób franc. 
c ysta samg-rnowa wełna, 
wyrób w cienkie prą ki, kol. 
nadzwyc-aj czysie i efek 
towiie nadaiące nie na suknie 
i kostium'. Cena za metr 
269.-0000

Nr 12. Mater lał „s-aty na-8uk- 
no" nain-odniejsty mat-rjai 
na płaszcze wiosenne dla S*. 
P. we wszystkich modnych 
koloraih również i c arnym, 
wyrób miękki cena zalnetr 
245(0000 i 3200000C (na 
płaszcz potrzeba 3 metry).Nr. 9 Mate ja1 „Kap“ Nr. 100

wszystkich kol rach Cena 
za metr 18501 000 (Matei |ai 
ten zalecamy na eleganckie 
suknie'leatialne, wizyt, itp.

Nr 11. Trykot n» Jedwabna 
we wszjaik. kol. wyrób tran- 
enski we w*rki. lSOcm „zer 
kupon na całą sukn. 18500030

U z l a i  p i »  e i < n.
Płótna w -ztuczkach Widzewskiei fabrykf 80 cm szerokości po 41.000.000, 46.000 000 i 49 000.000 mk.
Madep/lamy na metry io 2 000 000, 2 350.000 mk.
Płócienkabiałewpaski naunranka dziecięce, hieliznę, fartuszki itp. po 1.700.000i 1.U00.000 mk. u m .
Pneścieradła gttowe 2 melrowe najlepszego gatunku bardzo trwale w praniu po 7.600,000 

i 8.5C0.000 mk. ?a s tukę.
Ręczniki po 2.500 000 i 3.500.000 mk. za sztnbę.
Płótna czerwone ,,TYK“  na »sypy nie przet uszczająre pierzy po 2 300.000 i po 2.660 000 mk. u  mtr.
itymka żyrardowska na kalesony (2 n etry na j arę) po 2.400 000 i  2.600.000 mk.
Zefiry angielskie na kos/nie dzienne w śl izne desenie po 2.400.000,2 800 000i 3.300.000 mk. su mtr.

O z i k ł  b l e l i ź n i a n )  wyrób własny.
Bielizna nasza wyróioia się efektownem wy kończeniem i uszyta z dobrych materiałów. Przy 

zamówieniach na koszule męskie prosimy podać Nr. Nr kołnierzyka.
Kiszule zefirowe męskie dzienne z r ankietami i kołnierzykami kolorowe w najmodniejsu de­

senie z zagranicznego zefiru po 14 600.000 i 17.000.000 mk.
oszule nocne z dobrego madepolamu Widzewskie.) (abr»ki po 8.600000 mk.

Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po 6.500.000 i 7.600.00 0 mk.
Na pn wincjif wysyłamy po tych samych cenach tylko z doliczeniem za przesyłkę pocztowych 

wydatków (paczki do 5 kilo 2.600.000) O p R b o s ra n ie  b e z p ła tn ie .
i r  H E Z  V t K 2 E I * K i E ( J O  U l

Kapujący z prowincji absolutnie nie ryzykuje, gdyż eżli towar się nie spodoba, przyjmujemy 
z powrotem i lamienian y  na iuny lub zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adreBować: 8532
D O  S K Ł A D U  F A B R Y C Z N E G O

W A R S Z A W S K A  S P Ó Ł K A  R A  WIJ F A K T U R O  W A
W A B b Z i W A ,  n l. J a s n a  n r . 18-ŻO.

Przyjeżdżających do Wars awy prosimy uprzyjmie o odwiedzenie ntszego składu i osobiste 
przekonanie się co do gatunku towarów i cen.

Wszyscy n»si s lijenci są zadowoleni, gdyż przykłada ny wszelkieb starań ku temu, wobec czego 
prosimy >wrae»ć się do nas ej firmy z pełaem zauianiem

M T  H o o p o r r a t jw o m  i  K i t k o m  R o ln lr a y n s  d o g o d n e  w a r u n k i .  " D t



Do d o s ta w y  w m a re n  w p a r t  j a c h  wagon .  

8127] k u p u j e m y

kartofle jadalne 
, i rychliki

(K a łae rk ro n e ,  I n d u s t r i e ,  Róże, Alma. 
Bila , Up to  d a te ,  r t laue  N ie re n )  aa 
n a ty e b m .  z a p ł a t ą  n a  p o d s ta w ie  t r w a le j  

w a l u ty  1 proś my ó  o l e r ty

Wróblewski* I Ska
z ie m io p ło d y  - H y d ^ o a r c r

ol. Śniadeckich 52* Telefon 71 i 7,'
adr. telepr, ,Zboźe“ .

Sprsedaże f

P r a w ie  n o w y  j

M A G I E L
labr.  Z obela  t a m o  do 
s p r r e i a n i a .  Zg łoszeń  a ;

Kalko wska Morsk, 
pow Świecie n. W ialą.

Sprte lara dobrze utrzy 
u a> ą- jasną, dęiiową

sypialką
Chelra naza 26, U l  p. 
prawo od kolei.' IS'408

dobrze  u-
t r zy ra an y
Jm siiOw -

ski, B ra c k a  7, I piętro.!

Óo sprzedania:
2 n o ty .  orzechowa 
szafa dokslążek ,S 'a-  
ro ty tna  s e r  w a n t a ,  
komoda mahoniowa 
t szafa mahoniowa 

i B u  k e» u za  16 p u t  p

Ł ż r t p . ę  o t r z e  tu rzy  m.

GATTER
k o m p le tn ą  9 0 - 1 0 0  cm. 
sz e ro k ą  i

lokomobllc 30 kom
O fe i ty  w raz  z i odapiem. 
cen y  w d o i#  lub Ir. *1. 
do Ul. Pom . pod 9423.

U  u p  «  « 1
Kuplę  natychmias t  
kompl l u b a i e k o i r p l e t  e

urządzenie do r na
Łask zglosz. do G 1 su 
Po> orak. pod nr. 9397.

Polski Bank Krajowy
Filia w Bydgoszczy

ulica Dworcowa nr. 88

p r z y j m u j e

z a p i s y  i w p ł a t y . ,  a k c j e
Banku Polskiego

sprzedaje O b l i g a c j e  K o l e j o w e
przyjmuje wkłady i udziela

k r e d y t y  z l o t o w e  ™ = 3
otwiera rachunki i udziela

kredytu w za g ra n iczn y ch  Walutach
oraz załatwia w s z e lk ie  t r a n s a k c je  b a n k o w e .

Bank Ludowy sp. z edp. meogr. w Grudziądzu
B i l a n s

A k t y w a
z a  r o b  1 0 2 3 *

P a s y w a

381.630.480.— Weksl© 
102.067.600.—  Banki

204.700.— Akc. nom. wart. 
726.923.604.— Gótówka 
272.064.000.—  Rach. bie*. B.

1 .4 8 2 .8 8 0 .8 8 4

Udziały 4.662 116
Depozyta 499.120.970
Fundusz rezerw. 35.952 399 
Rezerwa specjalna 471.804 
Rach. podatkowy 998.6 *5 

„ walutowy 65.400
„  red. weksli 385.000.000 
„  bieżący A. 236.524.000 

Fundusz emeryt. 85.000 
Do di»p Waln. Zebr 320000.000

D o m . 3 H A K O W O
poc ta R a d zy ń  
pow. G ro  tziądz. 

p o s m u u j e  od 1 i w i e t s i a

szw ajcara
x 2 i n r i ę ż n i k a n i l
i w łasną brov*ą. :83< 9

a m / a  o so b o
do dżien rotrzehnu rsra* 
za do rem utr/. v maniem » 
doa--ą zapłatn Zęło-zetna 
li a ag*. Kliki ci mzij ji 

dwór 1 pię* ro. Vr0u 
o

D o t r z e  t a m o  p raem aca

k raw cow a
p o le c a  t l ę

B rack a  9 . p a r te r  na pr.

Ekspedientka
z b r a 1 ży b law atne j ,  r u ­
ty n  w ana .  wiek ś re in i ,  
w ła d a jąc a  :ę*yk. pol­
sk im  i uium. potr eona 
od zara '.  Całodzienna 
u t i i y r r a n i e  i  m ieszka­
n ie  na  miejaąp. oprócz  
t e r o  pe:is 'a .  Osobiście  
lub  otecty z fo tog ra t ją  
i od p s e m  św iad ec tw ,  
k tó re  a ę .zw ra c a  s k :e r

S k ła d  b ła w a tó w
Czechowski i C ie tli

W ą b r z e ź n o ,  
ul. K o le jo w a  10 ?29

r M i e s z k a n i a 3
Członków przeszło na rok 1923 =  326

  1.4H z .880.8*4 Inieiig p a n e w i e
—— w— — —— — , w ienszym domu całkowito

przybyło 47,-wystąpił 1, umarło 4, atrjym ania Zet n<*oia do 
1924 _  —  - - ■ -  " ------318 członków.wykreślono 50, przechodzi na rok

Z  .4 B  Z  Ą  U :
August Porębski, Pawał NaWrockl, Jan Zawackl

Grudziądz, dnia 1. marca 1924 r.
B A D A  N A D Z O R C Z A :

Sterz Leon, prezes, Wysocki Kazimierz, zast. prezesa 
C z ł o n k o w i e :  Balcerowicz Kszimerz, LiDOwskl Anastazy, Kuchnie 

wlcz Alojzy, Szczerblcki Alojzy

Szmaty, eiyste de csyazsze- 
nia maaiyp k u p u ­
ją  w mniejssyoh i 
większych ilościach

Drikarnia Pomorski.

TftojurhaP lac 38 S tgctn ia  34 H i u j u r r t u  Telfeon nr. 680

Oijisiaj, ostatni wtorek, 4 marca 
  W i e l k a

w  ^ P o ż e g n a l n a  Z a b a w a  k a r n a w a ł o w a
MtiiiiisiisisiistiittsssisastasMMimtsaiuiHtssst(saaMss*aa«s*Msfstasai(isMaMsiiisi<sifsitłsu#iiuusiiMaMM
SYa/nowsye sjlagiery bieżącego sezonu wykona nas ja  
oryginalna orkiestra amerykańska „ 9 ajjband1' pod 

batutą kapelmistrja {fschiera.
Hum or! Skrtnch! Hum or!

Charlie Chaplin w Mazurce
30 współudjiałem wszystkich artystów. 

Furora! Olbrnymio powod»onie!

Zn a l e r 'ono

PrzyMakał się pies
(owczarac-4 ilk) Momu- 

; azki A  L p. Jeżeli w 
ciągu 3 dni nie będzie 
odebrany, uwiłam za 
własność. [9401

Zakłid fotograticzoy
3-go Maja 10

w 1 idzieli id 2—5
jost czynny.

Wszyscy kawę słodowa 
„ W A L T O P O L 44

bo [est najlepszą najtańszą 
w smaku meprzewyżaaOną

Fabryka wyrobów słodowych .MALIorOL
k a r t a z y  ,Po.morze. 7371

iew burakówS żółty i czerwony Eckerndoifski 
p a l e c *

Bronisław Murawski
U r a d z lą d k  I Ł a itą . 8128

Gł»au 1’omorsk po \ nr. 9417

9412 Z a m ie n ię  
o b s z e r n e ,  4 p o k o jo w o

m ie s z k a n ie
(parkiet) ,  ze s ta jn ią  na 

I 3 —4 poko jow e ,  p o ło żo ­
ne na  I  lub  II p. Zgl. 
ul  Sob  ean ieg o  11, part.

z u t rzy ra .  lub  
_ bez no  w y n a j .  

S ło w a c k ie g o  4 , I  p pr.

Pokńj umeblewany
d la  d w u c h  oaób do od­
dan ia ,  zaraz  lu b  od 15 
m a rc a  T u azew ek a -G ro -
tda pod w. I p lew o .

aai.wyczaj di)r«
bit& nłę

Sztandary
dla stowarzyszeń, kor­
poracji, pułków i mło­
dzieży atkoluej [8152

Fabrvkn Sztaodarón
Jul). Zlmnlss, Poznań
t l  Podgórna U . 11 piętro,• >wbicia BwięeokrrT-
skTego. Ha Jądani® pne iy la  

■H k u w y a

biurową mam znów 
o a składzi*. (t 90*

Pergamin
do masła U nio, d o ­
póki lap a t s tar ozy.

Władysław Kuierski 
GiBddędt Pańska 12
Księgarnia, skiai  pa* 
p itra, drukarnia, pię- 
eiąth i, lnwi ma ty  os • 

tle i  p riybory .

Bodaoy! P n y  zapo 
trzebow., pamiętajoi* 
ta* i  o mojaj firmia.


